
Wyraz uznania dla twórców
nauki, kultury i techniki

Nagrody państwowe — najtyyższy wyraz uznania
Ojczyzny dla najwybitniejszych twórców wiedzy, techni­
ki i kultury, którzy wnieśli największy wkład w dorobek

gospodarczy, naukowy i kulturalny kraju, przyznawane
są co dwa lata. Komitet Nagród Państwowych przyznał
w br. 15 nagród I stopnia i 18 — II stopnia, a także na­
grodę specjalną. W tej liczbie jest 15 nagród indywidu­
alnych i 19 zespołowych; uhonorowano nimi łącznie 200
laureatów, w których gronie są pisarze i uczeni, aktorzy
i konstruktorzy, kompozytorzy i działacze gospodarczy,
architekci i technicy.

PAN Andrzej Krzysztof Tar­
kowski — za wybitne osiągnię­
cia poznawcze i , metodyczne
doświadczalnej embriologii ssa­
ków.

W zakresie nauk medycznych
nagrody II stopnia — zespół:
prof. Włodzimierz Januszewicz,
dr Ewa Bar-Andziak, dr Jolan­
ta Chodakowska, dr Tadeusz

Feltynowski, doc. Stanisław Fi-

(Dokończenie na str. 21

E. Babiuch na terenach

dotkniętych skutkami

Rady Ministrów w War-

w którym 16 bm.' odby-
uroczystość wręczenia

państwowych.’ Przyby-
KC PZPR

Pałac

szawie,
ła się
nagród
■wają; I sekretarz
Edward Gierek; przewodniczą­
cy Rady Państwa Henryk Jab­
łoński i prezes Rady Ministrów
Edward Babiuch oraz prezes
NK ZSL Stanisław Gucwa,
przewodniczący CK SD Tadeusz
W. Młyńczak, członkowie Biura

Politycznego i Sekretariatu KC

PZPR:

Alojzy
Kowalczyk,
czek, Jerzy Łukaszewicz,
Szydlak,
ski,

Jan Kaczma-

zabrał prezes
Edward Ba-

Odnowiona mykwa przy ul. Szerokiej, obecnie siedziba pra­
cowni projektowych PKZ. Poniżej: fragment zachowanych mu­

rów -w podziemiach zabytkowej mykwy

ulewnych deszczów
Prezes Rady Ministrów, ED­

WARD BABIUCH przebywał
16 bili. na Kujawach i połud­
niowym Pomorzu na terenach

dotkniętych skutkami ulew­
nych deszczów, zapoznając się
z akcją przeciwdziałania powo­
dzi i łagodzenia jej następstw
oraz przedsięwzięciami podję­
tymi w celu zapewnienia nie­
zbędnej pomocy miejscowej
ludności. Na spotkaniach z wła­
dzami tych terenów omówione

zostały dalsze przedsięwzięcia
zmierzające do ograniczenia
skutków powodzi i możliwie

szybkiego odprowadzenia wody
z istniejących jeszcze rozlewisk.

Mieczysław Jagielski,
Karkoszka, Stanisław

Władysław Kru-

Jan
Kazimierz Barcikow-

Tadeusz Pyka, Zdzisław
Żandarowski, Andrzej Żabiński,
Zdzisław Kurowski.

Obecni są przedstawiciele
świata nauki i kultury, mini­
strowie, członkowie kierownictw

organizacji społecznych.
Zebranych powitał w imieniu

przydat-
i gospo-

moment

Górnicy z „Wujka"
wykonali plan 5 letni

W okresie poprzedzającym
Święto Odrodzenia górnicy ko-
P ilni „Wujek” w Katowicach,
jako pierwsi zameldowali o peł­
nym wykonaniu zadań planu
5-letniego. Z tej okazji serdecz­
ny list do zasłużonej załogi
skierował I sekretarz KC PZPR,
Edward Gierek, gratulując o-

siągnięe w ofiarnej pracy dla

kraju. Od 1976 r. górnicy „Wuj­
ka” dostarczyli gospodarce na­
rodowej 15,7 ml.n ton wysoko­
kalorycznego węgla. Do końca

br. wydobędą jeszcze 1.7 min ton

cennego paliwa. 3/4 urobku wy­
eksportowano do 32 krajów
świata, a kopalnia rok w rok

zdobywa tytuł najlepszego eks­
portera węgla energetycznego w

resortowym współzawodnictwie.
uiiiniiiiniiiKimiimmiimw

Ta powiewna suknia z jedwabne­
go muślinu to propozycja na je­
sienno-zimowe okazje wieczorowe

projektu Jeana Herceya z Paryża
CAF — AFP

Komitetu Nagród Państwo­
wych zastępca przewodniczące­
go Komitetu, sekretarz nauko­
wy PAN prof.
rek.

Następnie głos
Rady Ministrów
biuch. Spośród wszystkich wy­
różnień — powiedział premier —

nagrody państwowe mają szcze­
gólną rangę i wymowę. Wy­
rażamy bowiem przez nie uzna­
nie dla tych — spośród licznej
rzeszy twórców nauki, techniki
i kultury — którzy wyróżnili
się osiągnięciami najwybitniej­
szymi. o najwyższej
ności dla społeczeństwa
darki narodowej.

Następuje uroczysty
wręczenia nagród państwowych.
Laureaci z rąk premiera Ed­
warda Babiucha oraz członków

prezydium Komitetu Nagród
Państwowych: prof. Janusza

Górskiego, prof. Jana Kacz­
marka, min. Zygmunta Naj-
dowskiego, prof. Witolda No­
wackiego i prof. Dionizego
Smoleńskiego otrzymują ozdob­
ne dyplomy ze złotym godłem
państwowym oraz złote i srebr­
ne odznaki nagród państwowych
1 i II stopnia.

W imieniu laureatów za za­
szczytne wyróżnienie podzięko­
wał prof. Maciej Wiewiórowski.

Prezydium Komitetu Nagród
Państwowych postanowiło przy­
znać z okazji święta państwo­
wego 22 Lipca następujące na­
grody państwowe:

W zakresie nauk społecznych
nagroda 1 stopnia — czł. rzecz.

PAN Zdzisław Stieber — za ‘ca­
łokształt prac naukowych w

zakresie ,językoznawstwa! Na­
grody II stopnia — prof. Cze­
sław Łuczak. — za dzieło „Poli­
tyka ludnościowa i ekonomicz­
na hitlerowskich Niemiec w

okupowanej Polsce”; prof. Zbig­
niew Raszewski — za . studium
. .Krótka historia teatru polskie­
go”.

'

W zakresie nauk biologicznych
nagroda I stopnia — czł. koresp.

Ronald Reagan
zmierzy się z J. Carterem

WASZYNGTON
Obradującą w Detroit kon­

wencja Partii Republikańskiej
wybrała b. gubernatora Kali­
fornii — Ronalda Reagana kan­
dydatem tej partii na stanowi­
sko prezydenta Stanów Zjedno­
czonych w listopadowych wybo­
rach. Kandydatem na wicepre­
zydenta został George Bush.

6.9-letni Reagan reprezentuje
konserwatywne skrzydło partii,
a Bush skrzydło umiarkowanie
liberalne. Oznacza to. że tandem
Reagan—Bush w toku ostatnie­
go etapu kampanii wyborczej
odejdzie niewątpliwie od bardzo

konserwatywnego programu, za­
twierdzonego przez konwencję
wyborczą i będzie zabiegał o

głosy tych Amerykanów, któ­
rym zbyt konserwatywny duch
konwencji w Detroit nie mógł­
by odpowiadać.

Najdłuższy tunel

w Europie
PARYŻ
W ostatnich dniach oddano do

użytku francusko-wloski tunel

drogowy, najdłuższy w Europie,
łączący Modane z Bardonneche,
70 km na wschód od Turynu.
Tunel o długości 12.895 m i
szerokości 10 m. a wjęc dłuższy
,o 1,3 km od tunelu pod Mont

Blanc, kosztował prawie 1,5
mld franków. Ruch kontrolo­
wany jest w nim przez 56 ka-

mejr. System wentylacyjny po-1
zwala na wtłoczenie 1500 m

sześć. ną sekundę powietrza
czystego i wchłonięcie 1300 m

sześć, spalin. Co 250 m roz­
mieszczone są telefony alarmo- 3

wa,
'

■ W Salwadorze bez przer­
wy giną ludzie. Przedwczoraj
np. zamordowano ok. 30 osób.
W Santa Cruz Michapa znale­
ziono 9 ofiar. Nosiły one śla­
dy tortur; wśród zabitych by­
ła m. in. młoda dziewczyna w ,

ciąży, którą przed śmiercią
zgwałcono.

■ W ręce władz indyjskich
oddał się jeden z przywódców
podziemnej organizacji sepa­
ratystów z plemienia Naga,
która przy poparciu Chin pro­
wadzi walkę o oddzielenie sta­
nu Nagaland od Indii Przeka­
zał on władzom posiadaną broń
i amunicję produkcji
skiej.

■ Koło hiszpańskiego
Medinaceli zderzył się
ekspresowy z towarowym.
Zginęło 15 osób, a 25 o-dniosło

rany.
■ W zakładach chemicznych

w Leverkusen pod Kolonią,
należących do koncernu „Far-
benfabrike-n Bayer AG”, wy-

chiń-

miasta

pociąg

Kraków, czwartek 17 lipca 1980 r,Zdjęcia: WŁODZIMIERZ WÓJCZTK
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W KOPENHADZE trwają o-

brady Światowej Konferencji
Dekady Kobiet ONZ. W środę
wygłosiła przemówienie prze­
wodnicząca Krajowej Rady
Kobiet Polskich — Eugenia
Kemparowa. Wyrażając głębo­
kie przeświadczenie o olbrzy­
miej roli kobiet w dziele u-

mocnienia pokoju światowego,
oświadczyła ona, że delegacja
polska, w oparciu o deklara­
cję ONZ o wychowaniu spo­
łeczeństw w duchu pokoju z

1977 r. przedłoży wraz z inny­
mi zainteresowanymi delega­
cjami do uchwalenia przez
konferencję projekt« rezolucji
dotyczącej roli kobiet w wy­
chowaniu dla pokoju.

RZĄD RFN z zadowoleniem

powitał decyzje gabinetu
’ Mar­

garet Thatcher w sprawie wy­
posażenia floty nowych bry­
tyjskich okrętów podwodnych
o napędzie jądrowym w ame­
rykańskie rakiety „Trident”.

ZESWiA&Ł
Sprawa ta stała się w środę
przedmiotem specjalnej wypo­
wiedzi rzecznika rządu fede­
ralnego — Klausa Boellinga.

W ZWIĄZKU z osiągniętym
porozumieniem w Genewie

rozpoczęło się kolejne posie­
dzenie redakcyjne grupy eks­
pertów, która pracuje

' nad

przygotowaniem wspólnego
projektu umowy o ustanowie­
niu stosunków między RWPG
i EWG.

RZĄD ChRL kontynuuje pro­
wokacje na granicy z Wietna­
mem, wzmagając napięcie
tym rejonie — stwierdza
świadczenie wietnamskiej
gencji prasowej VNA. Od 8
10 bm. strona chińska wielo­
krotnie ostrzeliwała ogniem
artylerii przygranicznej rejony
w 3 prowincjach Wietnamu.

Ofiarą tych akcji jest ludność

cywilna.
OŚWIADCZENIE rzecznika

kampuczańskiego • ministerstw^,
spraw zagranicznych stwier­
dza, że władze tajlandzkie nie

raprzestąją prowokacji na gra­
nicy z Kanipuczańską Repu­
bliką Ludową.

w

o-

a-

do

buch zniszczył wydział przero-
. bu odpadów poprodukcyjnych.

1 osoba zginęła, 7 zostało ran­
nych. Słup ognia i dymu wy­
strzelił 150 m w górę.

■ Urlopowicze spowodowali
wybuch kilkudziesięciu poża­
rów lasów w prowincji Onta­
rio w Kanadzie. Żywioł spo­
wodował śmierć załogi śmi-

glowca, który rozbił się w cza­
sie akcji gaszenia.

■ W wyniku incydentów w

tureckim mieście Corun zginę­
ło 25 osób. Zbrojnie wystąp,iiy
przeciw sobie antagonistyczne
grupy sunnitów i alewitów.

l> Nie ustępujące od kilku

tygodni upały w USA spowo­
dowały do wczoraj w U sta­
nach zgony 753 osób.

W kompleksowy sposób ratują bezcenne zabytki

Krakowskie PKZ-y
Jednym z najstarszych oddziałów Państwowego Przed­

siębiorstwa Pracownie Konserwacji Zabytków jest istnieją­
cy od 1951 r. Oddział PKZ-ów w Krakowie — największy
po Oddziale warszawskim. Krakowskie PKZ-y zdobyły za

ub. rok I miejsce w ogólnopolskim współzawodnictwie mię­
dzy bratnimi oddziałami. Na O miejscu znalazł się Oddział
w Poznaniu, na ni w Szczecinie. Przodującemu Oddziałowi

. PKZ-ów w Krakowie na uroczystej sesji KSR wręczany
jest dziś (po raz trzeci na przestrzeni minionego 10-lecia)
sztandar przechodni ministra kultury i sztuki oraz ZG ZZ

Pracowników Kultury i Sztuki.

Z tej okazji odbyła się wczo­
raj z udziałem dyr. nacz.

PKZ-ów, dr inż; T. Polaka oraz

dyr. nacz. krakowskich PKZ-ów,
mgr inż. archi W. Wojnarows­
kiego
połączona ze zwiedzaniem

remontowanych w ub. roku i

znajdujących się w odnowie za­
bytków.

Oddział PKZ-ów w Krakowie

obejmuje swą działalnością wo­
jewództwa: miejskie krakows­
kie, katowickie, nowosądeckie,
bielskie i tarnowskie, realizu­
je też zadania specjalne w in­
nych województwach (np. na

Zamku Królewskim w Warsza­
wie). a także za granicą. Jeśli
u progu tej 5-latki. tj. w 1975

konferencja prasowa,
od-

r., wykonywał prace wartości

151,1 min zł, z czego 52,8 min zł

w Krakowie, to w ub. r .'wartość
ta wzrosła do 260,2 min zl, w

tym 112,5 min zł w Krakowie.
W br. realizowane są tu prace
o wartości 120 min zł. Mimo

rozlicznych trudności przekro­
czony został plan 1 półrocza.

W zakres działalności Kra­
kowskich PKZ-ów wchodzą •

prace badawcze: archeologiczne,
architektoniczne, wystroju de-

koracji malarskiej, rzeźby, ele­
mentów kamieniarskich i drew­
nianych, mykologiczne i kon­
strukcyjne; • opracowania
projektowo - dokumentacyjne:

. nauko wo-historyczne obiektów

architektury, zespołów urbanis­
tycznych oraz zabytków rucho­
mych, dokumentacja projekto-
wt»-kosztorysowa obiektów za­
bytkowych 'w pełnym zakresie

branżowym, dokumentacja fo­
tograficzna: • prace wykonaw­
cze: konserwacja zabytków
chitektury w pełnym
konserwatorskim i branżow;
konserwacja zabytków
mych, tj. malarstwa,
kamiennej i drewnianej, deko­
racji malarskich, metali, artys­
tycznych mebli, zabytkowych
organów.

Taki kompleksowy system
stał się możliwy m in. dzięki .

istnieniu i w miarę potrzeb po­
woływaniu nowych pracowni
jak: Archeologiczna. Konser­
wacji Organów, Konserwacji
Kamienia, Konserwacji Rzemios­
ła Artystycznego. Przewiduje

(.Dokończenie na str. 2)

ar-

zakresie

Ul,
rucbo-

rzeźby

J
UTRO pogoda w rejonie
Kraków* kształtować się
będzie pod wpływem pod­
wyższonego ciśnienia. Za­
chmurzenie duże z prze­
jaśnieniami. Rano zam­
glenia. W ciągu dnia

przelotne opady deszczu.
Wiatr południowo-zachodni i
zachodni 3—6 m/sek. Tempera­
tura maksymalna dniem 18—21.
minimalna nocą 16—13 st. C .

■ W wyniku zamieszek w

stanie TripUra- w Indiach, od
czerwca br. zginęło ok. 540 o-

sób. Straty materialne wyno­
szą ponad 25 min doi. Rdzen­
na ludność tego stanu walczy
z. przybyszami z innych części
Indii oraz z Bangladeszu.

■ Na jednej z wezbranych
Ballia w In-

Smierć
rzek.w okręgu
diach zatonęła łódź,
poniosło 20 osób.

■ 4 filipińskich nastolatków
zostało zadeptanych na śmierć,
a kilkudziesięciu i

nych, kiedy tłum
rocka wdarł się na

Manili, gdzie- miał
koncert zespołów
wych.

■ W stolicy Gwatemali za­
machowcy zastrzelili 2 kolej­
nych profesorów uniwersytetu
,,San Cąrlos”. braci, Fiładelfo
i Fryin Tarada, wykładowców
nauk ekonomicznych. W hr.

zginęło już W rwatemalskich
naukowców.

ciężko ran-

fanatyków
stadion w

się odbyć
młodzieżo-

wszyte
HAGA
Minister spraw zagranicznych

PRL, Emil Wojtaszek zakończył
16 bm. . wizytę w Holandii.

Przyczyniła się ona do lepszego
wzajemnego zrozumienia . i sta­
nowiła nowy wkład w rozwój
dialogu polsko-holenderskiego.
Obydwie strony znalazły szereg
punktów zbieżnych przede
wszystkim w kwestiach bezpie­
czeństwa i odprężenia w Euro­
pie. W sprawach dwustronnych
obaj ministrowie wyrazili za­
dowolenie z rozwoju stosun­
ków gospodarczych oraz nauko-

wo-kulturalnych. Wyrazili też

nadzieję, że program współpra­
cy kulturalnej i naukowej, któ­
ry będzie nakreślony jesienią
przez mieszaną komisję da no­
we impulsy temu rozwojowi.
Min. Wojtaszek zaprosił min.
Gh. Tan der Klaauwa do złoże­
nia oficjalnej wizyty w Polsce.

Zaproszenie zostało przyjęte z

zadowoleniem.

Stanisława Machna uzupełnia u-

bytki w belkach stropowych z

kamienicy przy ul. Kanoniczej
9, przyszłej siedziby Muzeum

Stanisława Wyspiańskiego.

WG© KW©W

Z udziałem kierownika Wydziału Nauki i Oświaty KK

PZPR, P. Cebulskiego oraz st. inspektora Wydziału Budow­
nictwa KK PZPR. M. Sambora, Sztab Studenckiej Ogólno­
polskiej „Akcji Kraków” przeprowadził wczoraj lustrację
kilku obiektów, na których pracują studenci. Studenckie

grupy naukowo-badawcze w liczbie 450 osób realizują obec­
nie 100 tematów na terenie ponad 50 obiektów, (wb)
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Sam „los” zadecydował, że

len prawdziwie dobry, bez­
błędnie zrealizowany, ale

przecież nie rewelacyjny
i i lin stał się głośniejszy niż

'■nożna się było spodziewać.
Bo bezpośrednio pó jego a-

werykańskiej premierze
wydawało się, że poniesie on

klęskę przede wszystkim te­
matyczną. Opowiadał bo­
wiem historię, przeciwko
której natychmiast zapro te­
stowali naukowcy, jako
przeciwko nieprawdopodob­
nej. Była to opowieść o hi­
potetycznej katastrofie w e-

Icktrowni atomowej, W wy­
niku której to katastrofy
wzrośnie temperatura radio­
aktywnego rdzenia tak, że

roztopi on swoje podłoże i

będzie zdolny „przewiercić”
Ziemię na wylot — co w

wypadku położenia geogra­
ficznego Stanów Zjednoczo­
nych znaczy, że dotrze przez
„środek Ziemi” aż do Chin'.

Tó jest ten „chiński Syn­
drom” — a określenie to sto­
sowane jest podobno przez
techników atomowych. Nau­
kowcy amerykańscy prote­
stując przeciwko takiej fa­
bule, uznali ją nawet za

szkodliwą dla poczucia spo­
łecznego bezpieczeństwa.

I oto „los” zgotował
wszystkim niespodziankę: w

12 dni po premierze filmu,
w' marcu 1978, w elektrowni

atomowej Three Mile Island
w Pensylwanii miała miejsce
podobna awaria. Sytuację na

szczęście opanowano i ofiar
w ludziach nie było, ale na­
gle „z dnia na dzień” film
Jamesa Bridgesa uznany zo­
stał za proroczy i „z dnia na

dzień” stał się poważnym o-

strzeżeńiem społecznym, al­
bo nawet politycznym, gdyż
protestował przeciwko sko­
rumpowanej władzy, która
dla względów’ finansowych i
źle pojętych względów pre­
stiżowych, naraża bezpie­
czeństwo społeczeństwa.

Sprawa stała się więc wa­
żna, tym bardziej, że i sam

Ićmat nie mógł podlegać ja­
kiejkolwiek dyskusji, boć

przecież chodziło, Uk na­
prawdę o to, jakie są nie­
bezpieczeństwa przy „poko
jnwym wykorzystaniu ener­
gii atomowej”.

Niespodziewane przez pro­
ducentów’ wydarzenia pod­
niosły walory filmu. Choć i
tak jego szlachetność wi­
doczna była gołym okiem.

Przy specyficznym kręgu
spraw’ atomowych, jest to

przecież film z grupy tćj sa­
mej, co „Wszyscy ludzie

prezydenta”, czyli opowiada
o sile opinii publicznej i o

szlachetnej pasji dziennika­
rzy, walczących o prawdę i

jawność decyzji, od których
ma zależeć bezpieczeństwo
publiczne.

Publicystyczna siła tego
filmu podkreślona została
także w obsadzie aktorskiej.
O prawdę walczy tu bowiem
nie byle kto, bo sama lane
Fbrida — legendarna już bo­
jo w'ii łezka przeciwko wojnie
w Wietnamie, działaczka i

leńiinislkłi, której popular­
ność na wiecach i manife-

slaejaćh była zawśzć co naj­
mniej równa popularności
ekranowej. Sekunduje jej
. .młody gniewny”, czyli syn
Kirka Douglasa — Michael

Douglas, także producent te­
go filmu. A prawdziwą re­
welacją jest nagrodzony za

tę rolę w Cannes — Jack
Lemnion — jako tragiczny i

sprawiedliwy pracownik e-

tektrowni.

Chociaż więc jest to tro­
chę film grozy, trochę sen­
sacji, trochę science-fiction,
1ó przecież, przede Wszyst­
kim jest lo publicystyka, a

taką zawsze milo oglądać w

świetny ni, amerykańskim
wydaniu.

MARIA MALATYŃSKA

(Dokończenie ze str. 1)
lipecki, doc. Marek Sznajder-
man, dr Hanna Ignatowska-Świ-
talska, doc. Bożena Wocial — za

badania nad nadciśnieniem tętni­
czym; prof. Jerzy Kościelak —

za osiągnięcia w dziedzinie usta­
lania struktury błon komórko­
wych. .

W zakresie nauk matematycz­
no-fizycznych, chemicznych i

nauk o Ziemi nagrody J stopnia
czł. koresp. PAN Bohdan Pa­
czyński— za opracowanie teorii

dysków akrecyjnych wokół

gwiazd; czł. rzecz. PAN Maciej
Wiewiórowski — za opracowa­
nie metod syntezy i chemicznej
modyfikacji kwasów nukleino­
wych. Nagroda II stopnia — dóc.

Henryk Iw’aniec — za wybitne
osiągnięcia w dziedzinie teorii
liczb.

W zakresie nauk technicznych
nagroda I stopnia —- czł. rzecz.

PAN Robert Szewalski — za ca­
łokształt działalności naukowej
w dziedzinie rozwoju techniki

cieplnej. Nagroda II stopnia —

zespół: dr inż. Jerzy Kaliński,
doc. Janusz Konopka, dr inż.

Andrzej Kraszewski — za roz­
winięcie mikrofalowych metod

pomiarów wilgotności materia­
łów sypkich.

W zakresie geologii (surow­
ców) górnictwa i energetyki na­
groda I stopnia: prof. Oktawian!

Popowicz, prof. Jerzy Antoniak,
mgr inż. Cyprian Brudkowski,
inż. Michał Cisowski, mgr inż.

Krzysztof Grzybowski, mgr inż

Andrzej Gurgul, mgr inż. Janusz

Łaszcz, mgr inż. Bernard Makse-

lon, mgr inż. Tadeusz Pawelski,
dr inż. Władysław Sztwiertnia,
mgr inż. Włodzimierz Wojtowicz,
doc. Tadeusz Zmysł©wski — za

opracowanie i uruchomienie pro­
dukcji górniczych maszyn wy­
ciągowych. Nagroda II stopnia:
zespół: prof. Edward Ciuk, inż

Jerzy Grzywacz, mgr inż. Bro­
nisław Hac, doc. Aleksander Ko­
zera, inż. Michał Marzec, dr
Marcin Piwocki — za odkrycie
i udokumentowanie złóż węgli
brunatnych..

W zakresie metalurgii nagrody
I Stopnia — zespół: prof. Euge­
niusz Gąsior, doc. Jan Groyecki,
inż Henryk Hołota, inż. Roman

Jerczyńskl, mgr inż. Ryszard Ka­
czor, mgr inż.Władys’aw Kaim,
ińż. Władysław Kania, mgr inż

Jan Kopiec, mgr inż. Władysław
Markiewicz, mgr inż. Antoni No­
wak, mgr inż. Janusz Razowski,
doc. Aleksander Zawadą — za

opracowanie nowych technologii
wytwarzania blach i taśm elek­
trotechnicznych nieorientowa-

nych walcowanych na zimno;
zespół: czł. koresp. PAN Adam

Gierek, dr inż. Lech Bajka, mgr
inż. Ryszard Iskra, inż. Jerzy
Kluczewski, inż. Henryk Larysz,
inż. Sławomir Pilecki, inż. Arka­
diusz Pucka, inż. Władysław Wo­
źniakowski — za opracowanie
technologii aluminiowania za­
nurzeniowego.

W zakresie budowy maszyn
nagrody I stopnia — zespół czł.

koresp. PAN Zdzisław Marci­
niak, mgr inż. Sławek Andrzej
Dębiński, inż. Hipolit Domasz-

ezyński, mgr inż. Zenon Kopacz,
mgr inż. Marek Romanowski,
mgr inż. Jacek Rybka, mgr inż.

Jan Szulczyński — za opracowa­
nie metody walcowania poprze­
cznego i walcarek do kształto­
wania profili uzębionych (meto­
da Marciniaka). Nagroda TT sto­
pnia — zespół: mgr inż. Józef

Oleksiak, doc. Adam Borowski,
inż. Tadeusz Gołębiewski, mc,r
inż Wacław Kiepiel, mgr inż.
Kazimierz Kita, mgr inż. Woj­
ciech Potkański, mgr inż. Jaro­
sław Rumszewicz, inż. Jerzy Sta-

Kronika wypadków
• Na terenie województwa miej­

skiego krakowskiego wydarzyło
się w ciągu ostatniej doby 9 Wy­
padków drogowych, w których 13
osób doznało Obrażeń ciała. MO
interweniowała w 24 kolizjach.

clinik, inż. Włodzimier! Stępień,
inż. Wiesław Szczepański, inż.
Tadeusz ŚWiatowiec, inż. Walen­
ty Wróblewski — za samolot rol­
niczy średniego udźwigu PZL

M-18 „Dromader”.
W zakresie chemii przemy­

słowej nagrody II stopnia — ze­
spół: prof. Edward Grzywa, mgr
inż. Hanna Adamowicz, techn.
Dorota Bielawska, dr inż. Je­
rzy Kopytowski, dr inż. Erwin

Krótki, inż. Wiesława Krzemień,
Jerzy Kurzawski, mgr inż. Jan

Mituś, mgr inż. Jerzy Sachajdak,
mgr Józef Ślósarczyk — za o-

pracowanie lateksu butadienoWo-

styrenowo-karboksylowego oraz

jego stosowanie w przemyśle
lekkim; zespół: mgr inż. Zbi­
gniew Szczypiński (pośmiertnie),
doc. Kazimierz Balcerzak, prof
Stanisław Ciborowski, mgr inż
Alina Janitz, mgr inż. Andrzej
Kaśznia, mgr inż. Andrzej Krży-
sztoforski, mgr inż. Bogusław
Limak, mgr inż.-Konstanty Ma­
ksi, mgr inż. Jerzy Osoba, inż.
Stanisław Sumara, mgr inż. Jó­
zef Szparski, mgr inż. Tadeusz

Yieweger — za nowe rozwiąza­
nie technicznó-konstrukćyjne
oraz wdrożenie wielkoprzemy­
słowej metody otrzymywania
cykioheksanonu z benzenu;

W zakresie elektroniki, ele­
ktrotechniki i telekomunikacji:

i nagroda I stopnia — zespół: dr
inż Sławomir Gąsiorek, mgr
inż. Wiesław Dąbrowski, mgr
inż. Fryderyk Foniok (pośmiert­
nie), mgr inż. Jan GościmSki,
mgr inż. Paweł Hutny, doc.
Jacek Kulikowski, mgr inż. An­
drzej Leśniewski, doc. dr inż.
Stefan Makolągwa (pośmiert­
nie), mgr inż. Józef Masiulanis,
mgr inż. Henryk Mrowieć, doc.
Tomasz Postupolski. inż. Wi­
told Reda — za opracowanie
technologii i produkcji materia­
łów i podzespołów ferryto­
wych. Nagrody II stopnia
zespół; dr inż. Aleksander Ja-

nyszek, inż. Ryszard Beluch,
doc. Jerzy Fiet, mgr inż. Ja­
nusz Jurzysta, techn. Wac­
ław Łukasik. ■ppłk mgr inż.
Franciszek Michalski, mgr inż.

Zbigniew Pajewski, mgr inż.

Jerzy Rychlik, pik mgr inż.
Juliusz Ścieżka, gen. bryg. inż.

Wiesław Wojciechowski, pik.
dr inż. Kazimierz Zasada — za

opracowanie i wdrożenie zaUto-

matyzowanego systemu radiolo­
kacyjnego; zespół: doc. Stefan

Kołkiewicz, mgr inż. Marian

Bieńczyk, mgr inż. Krystyna
Federkiewiez, mgr inż. Zbigniew
Niewodowski-Furowiez, inż.
Stanisław Lebioda, mgr inż. Ed­
ward Lewandowski, nlgr inż.
Teresa Baczyńska, dr inż. Zbi­
gniew Mikołajczyk, mgr inż.
Edmund Skrobacki, mgr inż.
Włodzimierz Turewicz, mgr inż.

Zbigniew Wierzbicki — za opra­
cowani^ i wdrożenie elektroni­
cznego systemu sterowania blo­
kami energetycznymi „Master”;
zespół: mgr inż. Jerzy Szyjko,
mgr inż. Bogdan Bany, dr Zo­
fia Bułhak, mgr inż. Leszek

Drabik, mgr inż. Tadeusz Du­
dziński, mgr inż. Wiesława Fir­
lej, inż. Hanna Gawęcka, mgr
inż. Henryk Kampczyk, dr inż.

Przemysław Panta, mgr inż.
Marek Smoluchówski, mgr inż.

Wacław Swiderski, doc. Henryk
Wincel — za opracowanie i
wdrożenie do produkcji rodziny
szybkich tyrystorów dużej mo­
cy.

W’ zakresie inżynierii, budow­
nictwa i materiałów budowla­
nych: nagroda 1 stopnia — zes­
pół: inż. Józef Zieliński, mgr
inz Andrzej Bartoszewicz, inż.
Jan Bembenek, mgr inż. Adam

BiałJ', inż. Kazimierz Dżielak,
mgr inż. Ryszard Kozera, mgr
inż Damazy Laudyn, inż. Bole­
sław Miszułowicż, inż. Jan Pia­
secki, mgr inż. Jerzy Szarfen-

berg, mgr inż. Tadeusz Szumi-

gaj, inż. Władysław Wronow­
ski — za zastosowanie nowych
metod w budowie elektrowni

„Kozienice”. Nagrody II stopnia
— zespół: mgr inż. Janusz Pie-

szka, mgr inż. Andrzej Kopeć
mgr inż. Ryszard Sanocki,
techn. Henryk Wodarz, inż. Ru­
dolf Wysocki, mgr inż. Zbigniew
Zuk — za wprowadzenie meto­
dy montażu hal przemysłowych
za pomocą suwnic technologicz­
nych.

W zakresie rolnictwa, leśnic­
twa i przemysłu spożywczego:
nagrody II stopnia — zespół:
prof. Roman Czuba, dr Maria

Adamus, prof. Wacław Bogu­
szewski, czł. rzecz. PAN Kazi­
mierz Boratyński; prof. Mariusz

Fotyma, dr Franciszek Gajek,
doc., Zygmunt Jaśkowski, dr

Czesław Maćkowiak; dr Antoni

Strahl, dr Zdzisław Włódareżyk
— za opracowanie i wdrożenie

systemu nawożenia w Polsce;
zespół: prof. Witold Koćhier,
prof. Jerzy Burzyński, prof. Ze­
non Capecki, dr inż. Edmund

Górnaś, doc. Andrzej Leśniak,
czł. rzecz. PAN Marian Nun-

berg, prof. Zbigniew Schnaider,
prof. Zbigniew Sierpiński, doc.
Edmund Śliwa — za opracowa-’
nie metod ochrony lasów Pol­
ski przed szkodliwymi owada­
mi.

W zakresie literatury: nagro­
da I stopnia — Hanna Janu­
szewska — za całokształt twór­
czości literackiej; nagroda II

stopnia — Bronisław Zieliński
— za całokształt twórczości

przekładowej.
W zakresie sztuki: nagrody

I stopnia — Wojciech Kilar —

za całokształt twórczości kom­
pozytorskiej; Zbigniew Zapasić-
wicz — za całokształt osiągnięć
aktorskich w teatrze, telewizji
i filmie; prof. Gustaw Żemła —

za całokształt twórczości rzeź­
biarskiej; nagroda II stopnia —

Marek Rostworowski — za sce­
nariusz wystawy „Polaków por­
tret własny”.

Nagroda specjalna —• zespół:
mgr inż. arch. Jacek BOlechów-

ski, inż. arch. Andrzej Bołtuć,
mgr ińż. arch. Andrzej Drze­
wiecki, mgr inż. arch. Zbigniew
Grunwald, mgr inż. Barbarą Só-

bocińska-KraWcźyk, techn. A -

lekśander Majchrzak, dr inż.
Monika Nierojewska, mgr inż.

Henryk Sieniawśki, mgr inż.
arch. Alfred Szymkiewicz, mgr
inż. Zbigniew Wencel, mgr inż.

Mieczysław Zawadzki, mgr inż.

Andrzej Zieliński — za zrealizo­
wanie pomnika-sżpitala Cen­
trum Zdrowia Dziecka W War-

szawie-Międzylesiu.

KSR w Hucie im. Lenina
M Zadania I półrocza wykonane z nadwyżką B

Raport o ztanie zdrowia załogi ■ Powstał hutni­
czy komitet odnowy zabytków Krakowa

Co siódmy krakowianin, lek­
ko licząc, żyje z Huty im. Le­
nina, toteż Konferencja Samo­
rządu Robotniczego hutników

dotyczy wielu mieszkańców
Krakowa. Wczorajsza KSR, o-

bradująca pod przewodnictwem
I sekretarza KF PZPR — Jana

Bąbasia, poświęcona była oce­
nie Wykonania zadań za I pół­
rocze i stónu zdrowia załogi.

Wyniki produkcyjne ukształ­
towały' się pomyślnie, w prze­
ważającej części asortymentów
zadania ZOstały wykonane, a

nawet przekroczone. Produkcja
na rybek krajowy osiągnęła
wartość 567,2 min żł (111,9 proc,
planu), na eksport — 249 min
zł dewizowych (109,6 proc, pla­
nu), mimo że załoga boryka się
z trudnościami , surowcowymi,
energetycznymi, kadrowymi. V7

obradach dominował problem
remontów, których plan został

wykonańy zaledwie W 78 proc
A więc znów powiększają się
zaległości, prowadząc do pogar­
szania stanu technicznego ma­
szyn i urządzeń; do wysokiej a-

WaryjńOśei, wyspecjalizowane
przedsiębiorstwa — „Mostostal”,
„Montin”, „Budóstal”, „Budópol”
— nie zaspokajają potrzeb re­
montowych kombinatu; a Więc i
Warunków pracy. Ma to wpływ
na fluktuację załogi (w ub. r.

przyszło dó HiL 1967 osób, a

odeszło 2716).
Z raportu o Stanie Zdro­

wia hutników, przedstawione­
go przez dyrektora hutniczego
ZOZ, dra J. Zabickiego, wynika,
że spory procent pracowników
zatrudnionych jest W warunkach

szkodliwych dla zdrowia. Naj­
częściej ńótujfe się choroby ukła­
du Oddechowego, krążenia, tra­
wienia, narządu ruchu. Wielu

spośród hutników kończących
pracę odchodzi na renty inwa­
lidzkie.

Nad stanem Zdrowia hutników

czuwają 24 przychodnie rejono­
we, 11 poradni specjalistycz­
nych, 180 lekarzy. W Kombina­
cie jest szpital, pogotowie ra­
tunkowe, Ośrodek rehabilitacyj­
ny; Katedra Medycyny Pracy
i Chorób Zawodowych AM

prowadzi permanentne bada­
nia służące leczeniu i profilak­
tyce. W uchwale KSR znalazł

się m. in. postulat Współdziała­
nia Huty w przyspieszeniu bu­
dowy szpitala „B”.

Hutnicy dołączają się gre­
mialnie do akcji odnowy zabyt­
ków Krakowa. KSR powołała
15-osobowy hutniczy komitet

odndWy zabytków Krakowa —

pod przewodnictwem dyrekto­
ra technicznego, Janusza Róż-

Co słychać?
W RFN jest coraz więcej

zwolenników utworzenia w

tym kraju monarchii. Naj­
więcej, bó 14 proc, ludności

życzy sobie mieć królową lub
króla z Bawarii. Najmniej
zwolenników monarchii zare­
jestrowano miaśtach han-

żeatyckich Hamburgu i Bre­
mie.

nowskiego, który koordynować
będzie działania i świadczenia

Fiuty i jej załogi.
Uchwałą KSR 206 osób «

Kombinatu i współpracujących
przedsiębiorstw — przede wszy­
stkim z „Budostalu” — uhono­
rowano odznakami „Zasłużony
dla Huty im. Lenina”, (n)

Krakowskie PKZy

najlepsze w kraju
(Dokończenie ze śtf. 1)

się też utworzenie m. in. pra­
cowni konserwacji witraży.

Głównym rejonem działania
krakowskich PKZ-ów jest ul.
Kanonicza z domami i pałacami
o dużej randze historycznej i

artystycznej. W większości prze­
prowadzono już wszechstronne

badania, kontynuuje Się prace

dokumentacyjne i realizacyjne,
obejmujące zarówno roboty bu­
dowlane wraz z infrastrukturą,
jak też konserwację niezwykłe­
go tu wystroju: detali kamie­
niarskich, rzeźbionych stropów,
malowideł ściennych z różnych
okresów i stylów. W ub. r. za­
kończono i oddano do użytku 9

budynków, w tym w Krakowie

przy ul. Kanoniczej 6 i Mikołaj­
skiej 2, dawnej żydowskiej łaź­
ni kahalnej przy ul. Szerokiej,
tzW. baszty przy ul. Mikołajs­
kiej 3, a ponadto budynek przy
Rynku 9 w Tarnowie, oficynę
pałacu w Będzinie-Gzichowie,
pałac w Rybnej i za granicą od­
restaurowane budynki: Konsu­
latu oraz Instytutu Kultury
Polskiej w Paryżu. Dodatko­
wo w Krakowie porządkowa­
no otoczenie odnawianych bu­
dowli, wykonywano elewacje,
w hotelu „Pod Różą” — posadz­
ki.

Do najważniejszych w tym
roku należeć będzie oddanie od­
restaurowanej kamienicy przy
ul. Kanoniczej 9 z przeznacze­
niem na Muzeum Wyspiańskie­
go. Przewiduje się zakończenie
remontu wieży hejnalnej koś­
cioła Mariackiego, gdzie alpiniś­
ci wykorzystując pozostawione
jeszcze 2-kondygnacje ruszto­
wań, badają strukturę murów

wieży i kamiennych detali, wy­
konują naprawy i wzmocnie­
nia.

W swej działalności Oddział
PKZ-ów w Krakowie napotyka
na wiele ogromnych trudności,
o których napiszemy osobno. I

wreszcie sprawa, którą rów­
nież trzeba szczególnie pod­
kreślić. Życiowa dła Krakowa,
w tym również dla odnawia­
nych zabytków^ Wskutek ianie-

cżyśżćżenia atmosfery w krót­
kim czasie Biśżeżeje t6, co wiel­
kim Wysiłkiem i kosztem Zo­
stało odresturoWane. Zniszcze­
nia nie oszczędzają złota i in­
nych metali, murów, kamienia,
elewacji, nawet tych, które Wy­
konuje Się najlepszymi gatun­
kami importowanych farb. Naj­
pierw nie szkodzić — jak mówi­
li starożytni Rzymianie. Oto, co

w odniesieniu do Krakowa i je­
go zabytków mocno podkreślił
dyr. Wojnarowski, (bp)

Wszyscy są młodzi, mają
po dwadzieścia kilka lat,
lubią wind, piwo, wód­

kę, dziewczyny i zabawę. A na­
de wszyśtko samochody... Spo­
tykali się w kawiarni „HOnb-

Szczególnie upodobali sobie
nowe

PRZERWY
W DOSTAWIE PRĄDU

Zakład Energetyczny Kraków —

przeprasza za przerwy w dostawie

energii elektrycznej:
<> 23—25 lipca, w godz. 7.30—14.30,

Kol. MARII
< WAWRZYKOWEJ

składamy .wyrazy najgłęb­
szego współczucia z powodu
śmierci MĘŻA.

Koleżanki i koledzy
z restauracji „Arkadii”

w Nowej MućH

przy ul. Mogilskiej 23—107, 86—104,
Cystersów 1—15

<> 29 lipca, w godzinach 7.30—16,
przy ul. Wróblewskiego, Pędzi-
chów 3—11, Długiej 19—23, Filipa 2,
15A

<> 30 lipca, w godzinach 7.30—16,
przy ul. Spasówskiego, Krowoder­
skiej ŚÓ—50, 47—59, Szlak 1—13,

Łobzowskiej 33-13. •

ratka” przy ul. Lubicz. Andrzej
W. i Mieczysław N. są z wy­
kształcenia mechanikami samo­
chodowymi, ale w stacji „Pdl-
mozbytu” pracowali tylko kil­
ka miesięcy; praca na etacie za

kilka tysięcy nie interesowała

ich; tak samo jak pozostałych
kumpli z paczki. Prawie wszys­
cy byli Więc „prży rodzinie”.„
Mieli wikt i opierunek, ale na

„drobne wydatki” musieli. nie­
stety, zarabiać sami... Wypusz­
czali się więc pod osłoną nocy
na osiedlowe parkingi i kradli

samochody... Szczególnie upo­
dobali sobie nowe „fiaty 125 p".

Metoda prńcy była prosta: ło­
kieć, śrubokręt albo 'specjalnie
skonstruowany młoteczek, wy­
bić trójkątne okienko. Kiedy
wnętrze wozu stało już otwo­
rem, odkręcali śruby blokady
kierownicy, wyrywali przewody
ze stacyjki i podłączali je do

drugiej,, którą przezornie nosili
ze sobą...

Jeździli kradzionymi samo­
chodami nśmiętriie, dokąd 'w

zbiórńiku byłi Ijenzypi lub sa­
mochód nii wpsdlł dó rowu,

jako je .żaden z ńićh ńie miał

„fiaty 125p“
prawa jazdy, a samochód uży­
wali głównie Wtedy, kiedy byli
w „szampańskim humorze”.

Kiedy Samochód nife nadawał

się już do jazdy, kradli z niego
wszystkie elementy; które szyb­
ko i łatwo można było zbyć.
SwojÓ łupy sprzedawali przy­
godnie spotkanym ludziom, tak­
sówkarzom, a głównie w sta­
cjach obsługi „Polmózbytu” przy
ul. Wielickiej i al. 29 Listopa­
da... Nie brakowało im tupetu
i-, można by rzgc; poczucia hu­
moru, kiedy spod zajazdu „Siu­
da Baba” w Wieliczce ukrd Ili

„fiata” w niomćncię, kiedy
jego właściciel siedział przy
stoliku, a orkiestra grała znany

przebój „Jak minął dzień”..

Intr.atniejsża wydawała się
sprzedaż skradzionego samo­
chodu w całości, ale bez doku­
mentów było to bardzo skom­
plikowane, wpadli więc , na po­
mysł, aby skradzione samocho­
dy rozbierać na części. Przesz­
kodą był tylko brak odpowied­
niego podnośnika i kanału, ale
i tak jakoś pórgflżili sóbl*, sko­
ro ze śkradżióńigó fiata” w le-

śie kolo Balic pozostał* tylko
goła karoseria...

Działalność ta
'

mogła trwać

jeszcze długo, byli bbWierti so­
lidarni. Edward K. i An-

drżej W. schwytani na kradzie­
ży, milczeli zawzięcie, bior.ic

i-*łą wiiig z* udowodnione

przestępstwa wyłącznie n4 sie­
bie... W więzieniu Andrzej. W.

zajmował jedną celę z Ryszar­
dem J. Od słowa do słowa ze­
szli ńa tematy motoryzacyjne;
Kiedy Ryszard J. opuszczał
więzienie. Andrzej W. dał mu

rókórifóhdację dó jćdńegó ze

wspólników działających na

wólnóści,
Ryszard J. wspólnife z kum­

plem kumpla z więzienia i>-
kraflł w Wieliczce dużego „fia­
ta”, którym powrócił w rodzin­
ne strony do Radomi*.

Kiedy po kilku tygodniach
samochód znudził mu się. sprze­
dał go koledze. 12 stycznia te­
go roku pożyczył jednak nie
cśukiem jeszcze zapłacony samo-

■hóó. W trakcie eskapady ńa-

i*cł\ał ni tył taksówki... wiaelł

w panikę, wycófjł i -d-yjśćhił

poza miasto, a samochód ukrył
w leśie. Na nogach wrócił ,io
domu po bónżynę, którń posłu­
żyła mu do spalenia samocho­
du. Wydawało mu się, że za­
trze ślady, ale wrak zwrócił

uwagę, zidentyfikowano nume­
ry samochodu i sprawTa wrócili

do KM MO w Wieliczce. Kłębek
zaczął się powoli rozwijać; kie-,
dy okazało się. że nie jfest to

tylko jeden sporadyczny wy­
padek, ale w grę wchodzi całą,

1 licząca 9 osób, działająca przez
dwa lata, przestępcza szajka; t:o

akcji wkroczyli inspektorzy KW

MO w Krakowie.

Dzisiaj, do Sądu Rejonowego
dla dzielnicy Podgórze

wpłynął liczący 109 .stroń mi-

szynopisu akt oskarżiniA, akta

sprawy liczą pięć opasłych tó-

mów, A postępowanie wyjiśńia-
. iące trwało blisko pół roku. Na

koncie dziewiątka młodych,
zdolnych, ludzi ma 9 ukradzio­
nych samochodów, 35 pojazdów

okradzionych — w tym 6 usiłowań

kradzieży całego pojazdu, 2 roz­
boje i 2 zuchwałe kradzieże (e-
fektem jednej z nich było . 30

złotych i paczka sportów), pie
licząc kradzieży drobniejszych
jak skrzypce i frak skradz.itine
z bofelowcgo pokoju czy 4 ki­
logramy kiełbasy ukridzióne
ifeałćl jęćtóigt! z członków saij-.
JB, (jBJ
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Krak. Spółdz. Mieszkaniowa uczci półwiecze swego istnie­
nia wzniesieniem przez własne brygady na os. Bieżanów
Płd. przedszkola. Zatknięto już tam tradycyjną wiechę.

Fot. Michał Kaszowski

llosy

Czy w Podgórzu przełamie się impas?

młodych rodzin
W Podgórzu, gdzie najwięcej buduje się mieszkań, wciąż

szybko przybywa młodych małżeństw z dziećmi. Szczególne
trudności stwarza więc tutaj niedostatek przedszkoli. Rozma­
wiam na ten temat z wizytatorką Wydz. Oświaty i Wycho­
wania UD mgr KAROLINĄ WOŁEK i z-cą dyr. Dzieln. Ze­
społu Ekonomiczno-Administracyjnego JANEM BRATAŃ­
CEM.

POTRZEBUJĄCYM
NIE ODMOWIONO, ALE...

W 48 przedszkolach ulokowa­
no 5,5 tys. dzieci, tj. wszystkie
zgłoszone przez rodziców. Ale...
Po pierwsze, w przedszkolach
panuje niezwykła ciasnota. Po

drugie, wiele dzieci musi ko­
rzystać z przedszkoli b. odleg­
łych od miejsc zamieszkania. I

To tylko fragment totalnego zniszczenia i przeróbek
parterze bloku mieszkalnego przy ul. Serbskiej 1, przezna­
czonym na przedszkole. Identycznie było przy innych adapta­
cjach. Fot. Jadwiga Rubiś

z konieczności
Toczą się negocjacje pomiędzy

koncernem Fiata a francuskim

gigantem samochodowym Peu-

geot-Citroen w sprawie podję­
cia wspólnej produkcji, na dużą
skalę. Projekt przewiduje wy­
twarzanie małolitrażowych sil­
ników samochodowych, w licz­
bie około miliona rocznie. To

,.małżeństwo z konieczności” o-

pisuję się jako początek sygna­
lizowanej już przez Fiata stra­
tegii „racjonalizacji produkcji
samochodów”, która w ub. roku
przyniosła koncernowi straty w

Echo 10 knp JK

wysokości 125 milionów dola­
rów. Umowa z Peugeotem ma

dla Fiata również znaczenie' w

kwestii zatrudnienia; w chwili

obecnej aż 78 tys. pracowników
(z ogólnej liczby 141 tys.) pra­
cuje w zmniejszonym wymiarze
godzin ze względu na zmniej­
szoną sprzedaż samochodów ze

znakiem Fiata.

tak np. nie ma przedszkola na

os. Bieżanów Płd., a w sąsied­
nim os. Prokocim Nowy trzy
przedszkola wypełnione są „po
brzegi”. Tylko.w .jednym .z nich
odmówiono z tego powodu
przyjęcia aż <100 (i) zgłoszeń z

Bieżanowa. W ten sposób ma­
luchy skazane zostały na co­
dzienne wojaże do położonych o

wiele kilometrów od ich domów

przedszkoli.
Wydz Oświaty i Wychowania

UD starał się, by dzieci przy­
najmniej umieścić w przedszko­
lach na trasach dojazdów ma­
tek czy ojców do pracy. Z te­
go powodu w szwach pękają
również przedszkola w centrum

starego Podgórza.

GARDŁOWE INWESTYCJE

Wydz. Oświaty i Wychowania
oraz Dzieln. Zespół Ekonom. -

Administracyjny czynią usilne
starania o budowę nowych o-

biektów, przebudowę starych,
np. po przenoszonych do no­
wych gmachów szkołach, a tak­
że o przeznaczanie na przed­
szkola wnętrz w parterach no­
wych bloków mieszkalnych.

Aktualnie buduje się 2 nowe

przedszkola. Jedno na os. Pia­
ski Wielkie; wg opinii wyko­
nawcy Krak. Przeds. Budowla­
nego ma być gotowe z począt­
kiem sierpnia. Drugie, monto­
wane z drewnianych, - fińskich
elementów, w przepięknym,
zielonym rejonie os. Bieżanów
Płn., również ma być wkrótce u-

kończone. W ten sposób Krak.

Spółdz. Mieszkaniowa, która
podjęta się siłami własnymi bu­
dowy, chce uczcić — i chyba
najlepiej uczci — swój jubileusz
50-lecia istnienia.

Z kolei MPRB-4 remontuje
duży, stary budynek przy ul.

Saskiej. Przedsiębiorstwo spot­
kało się tu z nieprzewidzianymi
a często zdarzającymi się pod­
czas remontu starych budowli,
niespodziankami. Nic nie wska­
zywało na to, że stare stropy
zaczną się walić. Wymagało to

dodatkowej ekspertyzy, nowej
dokumentacji i w efekcie zna­
cznego zwiększenia zakresu ro­
bót. Ale dzięki temu budynek
wytrzyma jeszcze dziesiątki lat,
dobrze służąc dzieciom. Podob­
nie jak odnowiony, znajdujący
się niedaleko, przy..ul. JBieża-

nowskiej, stary budynek (też o-

puszczony przez szkołę), w któ­
rym od roku czynne jest przed­
szkole.

W wielotysięcznym os. Wola
Duchacka, gdzie nie ma ani

szkoły, ani przedszkola, sytua­
cja ma się nieco poprawić. Bo­
wiem z początkiem września

przewiduje się ukończenie przez
KBM przedszkola ulokowanego
w parterach bloku mieszkanio­
wego przy ul. Serbskiej.

Doceniając w pełni zrozumie­
nie, z jakim spotyka się Wydz.

Oświaty i Wychowania UD ze

strony Woj. Spóldz. Mieszkanio­
wej odstępującej partery . na

przedszkola, nie można jednak
przemilczeć bardzo drastycznej
sprawy.

PODWÓJNA ROBOTA,
STRATY MATERIAŁOWE

Problem dotyczy zarówno no­
wo powstającego w parterach
bloku przedszkola na os. Wola
Duchacka, jak też wielu po­
przednio podobnie -lokowanych.
Otóż wszędzie tu w parterach
wykonano mieszkania. I tak w

nowych wnętrzach od razu przy­
stąpiono do przeróbek: burzenia
ścian, tworzenia zaplecza admi­
nistracyjnego, kuchennego, go­
spodarczego, pomieszczeń dla
lekarza, izolatki chorych dzieci
i in. Zamurowano niepotrzebne
— a kuto nowe — otwory
drzwiowe. W jednych miejscach
wyrywano, demontowano zało­
żone przewody i instalacje wod. -

kan., c.o., energetyczne, by za­
kładać je w innych. Podobnie z

wykładzinami podłogowymi,
tynkami itd.

Robota podwójna. Szczególnie
ciężka i pracochłonna. Wielkie

straty czasu budowlanych, zni­
szczone materiały, instalacje.

A przecież sposób na uniknię­
cie marnotrawstwa i bałaganu

jest prosty. Gdy Wydz.
i Wychowania wystę-
Woj. Spółdz. Mieszka-

gdy przychyla się ona

życzeń, przydział par-

rencista,
15 — emeryt
Przed pójściem na

rentę, przez 5,5 roku praco­
wałem w Instytucie Szkła ja­
ko konstruktor. Czy z tego
tytułu należy mi się 25-proc.
dodatek naukowy?

Zgodnie z rozporządzeniem z

1973 r. (Dziennik Ustaw nr 39
z października 1973 r.) 25-proc.
dodatek naukowy należy się:
renciście pobierającemu rentę
inwalidzką po 5 latach takiej
pracy (ostatnie lata prze--
powstaniem inwalidztwa), e-

merytowi — po 15 latach pra­
cy z tym, iż liczy się
wykonywana w ciągu
życia. Szczegółowych
macji udzieli Wydz.
ZUS, Kraków, Pędzichów 27.

(mar)

praca
całego
infor-

Rent

Zalicza się

Wyscka ocena AKT u
15 bm. odbyło się w Gorlicach

spotkanie władz politycznych i

administracyjnych województwa
nowosądeckiego z przedstawicie­
lami sztabu Akademickich Kon­
frontacji Twórczych Gorlice '80.

Przybyłych gości zapoznano z

poczynaniami studentów Uni­
wersytetu Jagiellońskiego na

ziemi gorlickiej. Dokonano też

oceny przebiegu I turnusu
AKT-u. Szczególnie wysokie
noty uzyskała praca studentów
na rzecz miasta i przygotowa­
nia do obchodów Lipcowego
Święta. (ms)

Na Alasce
Tl >1

Ropa a przyroda
Zanosi się na kolejną batalię

miłośników przyrody i instytu­
cji ochrony środowiska z koła­
mi przemysłu wydobywczego
ropy naftowej na Alasęe. Jak
wiadomo, ten surowy i pełen
nieskażonych rejonów obszar
USA zawierg spore złoża, już
częściowo eksploatowane. Ak­
tualnie zanosi się na utworze­
nie w pobliżu Prudhoe Bay i
nie eksploatowanych jeszcze złóż

wielkiego parku przyrody chro­
nionej. Jak pisze prasa amery­
kańska, lobby naftowe, obawia­
jąc się zablokowania przyszłe­
go wydobycia ropy, rozpoczęło
po cichu akcję przeciw utwo­
rzeniu parków przyrody. (k)

Za dwa lata koniec świata

po­
cie-

za-

Apokalipsa, Sąd Osta­
teczny i koniea świata
to zjawiska zawsze ak­

tualne, zawsze jednakowo
bliskie i stanowiące jedną z

odwiecznych inspiracji arty­
stycznych. Przyjemnie jest
wyobrażać sobie rozmaite
wersje likwidacji naszego
padołu, przyjemnie jest obej­
rzeć to sobie w kinie, przy­
jemnie jest przeczytać
święconą temu tematowi

kawą książkę.
Lęk przed ostateczną

gladą podszyty jest przecież
jej osobliwym pożądaniem:
łatwiej odchodzić wspólnie z

rozlatującym się światem, niż
świat ten pozostawiać. Nie­
śmiertelność osiągnięta w

ten sposgb, jest wprawdzie
ułomna i daleko jej do zmy­
słowych pełni, jakimi tętnią
wyspy szczęśliwe, ale zaw­
sze...

Koniec świata w powieści
Guido Morselliego jest po
prostu końcem a raczej nie­
obecnością ludzkości. W nocy
z . pierwszego na drugiego
czerwca ludzie z nieznanych
powodów i nieznanym sposo­
bem opuścili ziemię. Odbyło
się to cicho, spokojnie i nie­
dostrzegalnie. Jakby poza fi-
zycznością. Lub też — gdyby
nie brzmiało to trywialnie —

jedynym fizycznym termi­
nem jakiego można użyć
jest: „parowanie". W nocy z

pierwszego na drugiego

czerwca ludzkość „wyparo­
wała". Na ziemi pozostał je­
dynie narrator powieści,
czterdziestoletni intelektuali­
sta, który ocalał dlatego, iż

. tej właśnie nocy postanowił
popełnić samobójstwo. Apo­
kalipsa zyskała dzięki tej
zbieżności wymiar subiek­
tywny i obiektywny. . Ludzie
przestali istnieć w ogóle, ale

być może przestali istnieć za

sprawą owego dokonanego
lub nie dokonanego samobój­
stwa. Nie ma ich na święcie
ale być może nie ma ich tyl­
ko w specjalny sposób ska­
leczonej świadomości bohate­
ra. Hipotezy te Morselli je­
dynie szkicuje i jest daleki
od ich rozstrzygania. Sens

książki nie zmierza ku wyja­
śnianiu zagadek. W jaki spo­
sób ludzie opuścili ziemię?
Dlaczego? Czy bohater popeł­
nił samobójstwo? Czy w

związku z tym jest na tym
czy na tamtym, święcie?

Te z pozoru podstawowe
problemy okazują się niei­
stotne w fabularnej prakty­
ce. Powieść jest w gruncie
rzeczy tendencyjna. Do zało­
żonej sytuacji przykłada au­
tor makiety rozmaitych
stworzonych przez ludzkość
problemów filozoficznych, te­
ologicznych i socjologicz­
nych. Jak wyglądają one te­
raz gdy ich podmiotem,
przedmiotem, komentatorem
i jedynym świadkiem jest

samotny mieszkaniec piane- 1

ty? Mit końca świata łączy
się z mitem Robinsona. Na

szczęście obszar abstrakcyj­
nego dyskursu, pozostaje w ,

znakomitej równowadze z

obszarem wizji. Bohater błą­
ka się po opustoszałych mia­
stach, mieszka w pustych 1

hotelach, pozostawia jakieś I

wiadomości, chce się gdzieś i
dodzwonić, z wolna zaczyna |
wariować. Cywilizacja lun- i

kcjonuje nadal, samochodami
można jeździć, termostaty
dają ciepło, a dostępne domy
towarowe gwarantują dosta­
teczną obfitość dóbr. Frag­
menty opisujące kosmiczną
samotność wśród rzeczy, ja­
kich dusza zapragnie należą
do najbardziej przejmujących

fragmentów książki.
Jej autor, włoski prozaik,

'

Guido Morselli zmarl tra- I

giczr.ie w roku 1973. „Wyda­
rzenie" jest jego drugą książ- .

ką przełożoną na język poi- |
ski. (W zeszłym roku ukazała
się powieść pt. „Dlcertimen-
to 1889’’). . Za życia nie znany
i nie doceniony. Można by

pomyśleć iż przenikliwe dia­
gnozy wymagają nie mniej
przenikliwych słuchaczy. Re­
szta skazana jest na zagładę
łagodniejszą bo bezwiedną.

— jakże
Oświaty
puje do

niowej i
do jego .

_

.

terów powinien być wcześniej­
szy od wykonania w nich mie­
szkań. Potem dokumentacja i

dogranie sprawy wykonawcy.
Takie rozwiązanie jest tym pil­
niejsze. że Wydział występuje
znowu do KSM o przydział par­
terów jednego z trzech wzno­
szonych bloków na os. Bieża­
nów Płd. I nie będzie to ostat­
nie wystąpienie pod adresem

spółdzielczości mieszkaniowej,
gdyż tworzenie przedszkoli w

blokach jest choćby tańsze od
wznoszenia milionowymi nakła­
dami oddzielnych obiektów,
szybsze w realizacji.

WRÓCIC DO DOBRYCH
TRADYCJI

Niegdyś istniała dobra prak­
tyka, że zakłady dla dzieci

swych pracowników urządzały
Własne przeszkolą. Praktyki tej
nie tylko zaniechano, ale jesz­
cze polikwidowano, przeznacza­
jąc na inne cele, lokale przyza­
kładowych przedszkoli. Pozbyto
się kłopotu.

W takich podgórskich zakła­
dach jak „Vistula”,. „Miracu-
lum”, „Kabel”, Zespoły Tele­
komunikacyjne pracuje dużo
kobiet. Dało się kiedyś tworzyć
przyzakładowe przedszkola —

dlaczego nie można ich tu two­
rzyć dziś? W. Podgórzu, w

związku z przebudową ul. Na

Zjeździe zburzono przedszkole
przy ul. Józefińskiej. W są­
siedztwie jest parcela przezna­
czona ha przedszkole. I to bli­
sko zatrudniającej większość ko­
biet „Yistuli”. Może ona da do-

bry przykład, od nowa inaugu-
rując budowę przyzakładowych
przedszkoli?

BOGUMIŁA PIECZONKOWA

Czytelniczka,
przebywania na

urlopie z powodu opieki
dzieckiem zalicza się do cza­
sokresu zatrudnienia?

Okres urlopu bezpłatnego, w

wymiarze nie przekraczają­
cym 6 lat uważa się za okres
zatrudnienia w rozumieniu

przepisów o powszechnym
zaopatrzeniu emerytalnym o-

raz przepisów o świadczeniach

pieniężnych z ubezpieczenia
społecznego w razie choroby

macierzyństwa. (JP)

Wszczepienie soczewek
T. P. Jestem po bperacji o-

czu, w tej chwili prawie nic
nie widzę. Słyszałam o wszcze­
pianiu .soczewek, Gdzię doko­
nują takiego zabiegu? Gdzie

się starać o skierowanie?
Jak nas poinformował Kra­

kowski Szpital Okulistyczny
wszczepianie sztucznych so­
czewek jest przeprowadzane
w Instytucie Okulistyki w

Katowicach, ul. Francuska 20.
Skierowanie należy uzyskać w

Rejonowej Porkdni Okulisty­
cznej właściwej dla miejsca
zamieszkania. (sz)

Zasiłek opiekuńczy
Czytelniczka. Od urodzenia

drugiego dziecka poważnie
ęhofuję......Jestem inwalidką
(nie .chodzę),' pobieram rentę.
Czy w przypadku choroby
dzieci—4i2lata—mążma
prawo do płatnej opieki?

Prawa do zasiłku opiekuń­
czego nabędzie mąż jedynie
wówczas jeśli lekarz (na dru­
ku L-4) uzna, iż stan zdrowia
Pani wymaga szczególnej tro­
ski. W innym przypadku nie,
gdyż dzieci przez cały czas

pozostają pod opieką Pani,
mąż nie jest jedynym ich o-

piekunem. (mar)

Czy okres

bezpłatnym
nad

i

Po roku 1960
J. K. Znajomemu do Fran­

cji chciałem wysłać pojedyn­
cze znaczki polskie i państw
socjalistycznych. Jakie są w

tej sprawie przepisy?
Jak nas poinformowano w

Urzędzie Celnym, jednorazo­
wo w kopercie można wysłać
30 znaczków

(wyprodukowanych po
1960)

współczesnych
roku

bez opłaty celnej, (ms)

M. mat-

bez-
nad

mi

JERZY PILCH

Guido Morselli. Wydarze­
nie. Czytelnik 1980.

Nagroda dla architektów
W tych dniach rozstrzygnięty

został Ogólnopolski Konkurs
Architektoniczny na Ośrodek

Kulturalny Dzielnicy Gocław w

Warszawie. Jury przyznało dwie

równorzędne nagrody. Jedną z

nich zdobył zespół krakowskich
architektów w. składzie: . arch.
arch. Krzysztof Bojanowski, Ma­
rek Dunikowski, Wojciech
Miecznikowski i konstruktor dr

Jan Grabacki.

Drugą z nagrodzonych prac
jest projekt zespołu warszaw­
skiego. O tym, który z nagrodzo­
nych projektów będzie zrealizo­
wany, ma zadecydować, według
zalecenia jury,'drugi etap kon­
kursu.

Oprócz nagród przyznano tak­
że sześć wyróżnień. I tu wśród

wyróżnionych znalazł się także

zespół z Krakowa w składzie:
arch. arch. Andrzej Miedzik i.
Marian Żabiński. (bog)

Podwyższony...
S. Jestem samotną

ką obecnie na urlopie
płatnym z tytułu opieki
dzieckiem. Jaki zasiłek

przysługuje skoro przed urlo­
pem moje zarobki przekracza­
ły granicę 1400 zł?

Obecnie Pani, jako osobie
nie pracującej, przysługuje na

dziecko zasiłek podwyższony.
W przypadku nieporozumień z

zakładem pracy radzimy spra­
wę wyjaśnić w Wydz. Zasił­
ków ZUS, Kraków, Pędzichów
27. (mar)

i która

wybrany
1938 r.

6 listopada 1938 roku
J. S. W którym roku przed

wojną odbyły się ostatnie wy­
bory do Sejrńu, jakie partie w

nich uczestniczyły
zwyciężyła?

Sejm V kadencji
został 6 . listopada

Pierwsze jego posiedzenie
miało miejsce 28 listopada 1938
r. Marszalkiem został wybra­
ny Wacław .Makowski, Mar­
szałkiem Senatu był Bogu­
sław Mieliński. Ponad 80

proc, posłów i senatorów na­
leżało do Obozu Zjednoczenia
Narodowego. Z braku miejsca
nie możemy podać nazw

wszystkich partii i stronnictw

uczestniczących w wyborach
do Sejmu. Polecamy lekturę
,.Dziejów Polski” pod red.

prof. Topolskiego, lub ostatni

,.Zarys Historii Polski” pod
red. prof. Tazbira. »(ms)
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Wszystkim, którzy w związku ze śmiercią
naszego najukochańszego Syna

Praca

śp. JÓZEFA GALLERA
okazali mi w tych bolesnych chwilach wiele ser­
ca, pomocy, życzliwości i współczucia i tak
licznie odprowadzili Go na miejsce wiecznego
spoczynku, a szczególnie Zarządowi i Pracow­
nikom Spółdzielni Inwalidów „Chelmet” w

Krakowie, zwłaszcza Paniom Alicji Zborowskiej
i Małgorzacie Szczenieckiej — składam tą drogą
najgorętsza podziękowanie.

MARIA GALLEROWA

KELNERKĘ i pomoc dc
kuchni zatrudni kawiar­
nia „Chochoł” — Kry­
styna Orłowska, Kraków
Węgierska 1. g-33835

BLACHĄRZA zatrudni za­
kład lakiernictwa i bla-
charstwa samochodowegc
— Ignacy Król, Nowć
Huta, Kalinowe 3/79. —

Zgłoszenia: tel. 818-07
źodz. 6—8. g-33761
U SIEBIE w domu,zaopie­
kuję się dzieckiem powy­
żej a lat. Centrum D. -

Oferty 33746 ,,Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

OBWIESZCZENIA
Nauka

PrawómoMiym wyrokiem Sadu Rejonowego
. dla Kraknira-Krowodrzy z dnia 9 X 1979 roku.
■sy,gn. akt II K 73/79/K —

Henryk Olkuśnik, ur. 1
chowie, syn Konstantego
chowicz, zamieszkały w

Potokiem 6/59, oskarżony _ ______ ___ __

października 1978 roku, będąc w stanie nie­
trzeźwości, przy stwierdzonym u niego zawarto­
ści alkoholu we krwi w ilości 2,9 promille.
kierował niesprawnym technicznie własnym
samochodem osobowym marki Syrena, nr rej.
0883 K, w Krakowie na ulicy Kamiennej i nie
zachowawszy należytej ostrożności stracił pa­
nowanie nad pojazdem i nagle zjechał na lewa
stronę jezdni, gdzie doprowadził do czołowe­
go zderzenia z jadącym tramwajem linii nr 7,
wskutek czego oba pojazdy uległy • uszkodze­
niu, a jądącą z nim pasażerka Zofia Olkuśnik
doznała obrażeń ciała

-r został uznany winnym zarzucanego mu
■aktem oskarżenia czynu i skazany na karę 2
lat pozbawienia wolności.

Ponadto Sąd orzekł w stosunku do oskarżo­
nego zakaz prowadzenia pojazdów mechanicz­
nych na okres 8 lat i zarządził podanie treści
wyroku do publicznej wiadomości droga ogło­
szenia w „Echu Krakowa” na koszt oskarżo­
nego.

Sąd zasadził również zapłatę przez oskar­
żanego pa rzecz Skarbu Państwa opłaty w

wysokości 3.000 zł i kosztów postępowania
w wysokości 1,070 zł.

Wyrok _

ten został utrzymany w mocy przez
Sąd Wojewódzki w Krakowie, rozpatrujący
ts sprawę 29 I 1980 roku z powodu rewizji
wniesionej przez prokuratora i obrońców
oskarżonego. — Sąd Wojewódzki zasądził od
oskarżonego za drugą instancje na rzecz Skar­
bu Państwa opłatę w wysokości 6.000 zł i
koszty postępowania rewizyjnego w wvs. 50
złotych. K-5017

I 1941 roku, w Mie-
i Marii z d. Spie-
Krakowie, ul. Nad
oto,żewdniu23

MAGISTER matematyk,
przygotowuje do egzami­
nów poprawkowych. —

Radwańska, tel. 281-34.

MATEMATYKA — Kraw­
czyk. tel. 137-77.

PRZYSPIESZONE kursy
tańcą towarzyskiego or­
ganizuje Krakowski Ośro­
dek Taneczny, ul. Bogu­
sławskiego 2/4 (obok ul.
Waryńskiego). Wpisy i in­
formacje codziennie w

godz. 9—16, w środy i piąt­
ki w godz. 9—18.

PRZYGOTOWUJĘ — dc
egzaminów poprawko­
wych z matematyki —

Ręinfuss, Paulińska 22 ir
3. g-32091

MATEMATYKA — Ozga
tel. 739-99.

MAGISTER matematyk
przygotowuje do egzami­
nów poprawkowych. Ga-
łęziowska, tel. 803-74 .

KOREPETYCJI z matema­
tyki i fizyki udziela Wa­
szkiewicz, tel. 405-05.

Matrymonialne

ATRAKCYJNE oferty w

Biurze Matrymonialnym
„Romeo”, Łódź 11, skryt­
ka 22.

SAMOTNI — oferty w

Biurze Matrymonialnym
.. SWATKA” — 90-434 Łódź,
Piotrkowska 133,

PRZETARGI

Spółdzielnia Pracy Okręgowe Warsztaty Sa­
mochodowe w Krakowie, ul. Hetmańska 11 —

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie remontu kotła parowego „La
Chąpella”, typ V-w, Wytwórni Sosnowieckie
Zakłady Budowy Kotłów w Sosnowcu,,nr fa­
bryczny 14847/ rok budowy. 1956. ciśnienie
koncesyjne 12 Atm., powierzchnia ogrzewalna
kotła 20 mf.

Kocioł znajduje się w Warsztacie Wulkani­
zacyjnym Spółdzielni, w Krakowie przy ul.
Hetmańskiej 11, a .wszelkich informacji doty­
czących jego remontu udzieli kierownik tegoż
warsztatu lub Dział Głównego Mechanika
Spółdzielni, telefon 633-23. ■

Do przetargu zaprasza się przedsiębior­
stwa- państwowe, spółdzielcze oraz firmy pry­
watne, posiadające uprawnienia w tym kie­
runku.

. Oferty należy składać w sekretariacie Spół­
dzielni w Krakowie, ul, Hetmańska 11, do
dnia 5 sierpnia 1980 roku.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w świetli­
cy Spółdzielni w Krakowie przy ul. Hetmań­
skiej 11, w dniu 6 sierpnia 1980 roku, o go­
dzinie 11.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn.

KAWALER, lat 28, bru­
net, wzrost 175 cm, wy­
kształcenie średnic tech­
niczne, wierzący — pozna
w celu matrymonialnym
przystojną pannę, do lat
26, posiadającą mieszka­
nie. Oferty z aktualną fo­
tografią kierować: „Pra­
sa”, Kraków, Wiślna 2,
dla nr 33755.

RZEJittESLNIK lat 52, bez

-zobowiązań, przystojny -r

pozna panią posiadającą
mieszkanie. Cel matrymo­
nialny. Oferty 33692 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

Kupno

PUSTAKI skawińskie lub
z Łęgu — kupię. Tel.
617-60 wewn. 219.

,,BURDY” tegoroczne —

kupię. Oferty 33662 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

SAMOCHÓD osobowy ną
raty (wysokie) — kupię.
Oferty 33864 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

WÓZEK głęboki zagrani-'
,czny — kupię. Teł. 108-53.

KAROSERIĘ Fiata 125 p,
po wypadku — kupię. —

Tel. 809-98 . FIAT 125 p — 1500, fabry­
cznie nowy — sprzedam.
Brzesko, tel. 305-10.

g-33749

Sprzedał
0 VOLKSWAGEN 1300, sll-
\ nlk Wartburga 1000, fote-

lę rozkładane „malucha”,
j reflektory kierunkowe,

rurę wydechową do Tra-
- bąnta, podjazd rewizyjny
- przenośny — sprzedam.
3 Tel. 139-62. g-33498

- FIATA 125 p — 1300, 1976.
> przebieg 43.000 km, stan

idealny — sprzedam. Oglą-
dać: Łobzowska 57/100.

piątek, sobota. g-34072

WOŁGĘ Gaz 24, przycze­
pę N-126 B, blok napę­
dowy Mercedesa 220 D —

sprzedam. Tel. 716-62.
g-34002

TELEWIZOR „Sony — Tri-
i nitron” — sprżedam. Tel.

638-40 wewn. 498. g-33786

■ POLONEZA lub Żastavę.
fabrycznie nowe — sprze­
dam. Oferty 33329 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

BŁAM karakułowy — łap­
ki, czarny, duży — sprze­
dam. Oferty 32754 „Pra­
sa”, Nowy Sącz Naruto­
wicza 6.

PUDLA — suczkę 6-mie-
sięczną — sprzedam. Tel.
110-72. g-33590

WYŻELKJ rasowe gładko-
włose — sprzedam. Kra-
ków, ul. Różyckiego 4/79.

g-33596

SILNIK Fiata 125 (1300)
do remontu — sprzedam.
Nowa Huta, os. Tysiącle­
cia 16/34, g-33599

■———
SYPIALNIĘ, — kanapy,
krzesła, łóżka niklowe,
poduszki — sprzedam. —-

Oferty 33655 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PEKIŃCZYKI — 8 -tygod-
niowe — sprzedam. Kra-
ków-Nowa Huta, os. Pla-
stów 14/17. g-33661

SYRENA 104, po kapitał-
nym remoncie — sprze­
dam. Pawia 8/5. g-33666

SYRENĘ 104, stan dobry
— sprzedam. Zgłoszenia:
tel, 461-36, po godz. 16.

g-33674

ZASTAVA, 1978, z nowym
nadwoziem oraz silnik 128
— sprzedam. Szlak 18/9.

g-33882

WZMACNIACZ PArSaOl,
'

Tuner TSH 110 — sprze­
dam. Tel. 752-83 . g-33886 !

TERAKOTĘ zagraniczną
oraz telewizor czarno-

biały, 2~letni — sprzedam. 1

Kraków, ul. Lotnicza 20/2. 3

g-33873 s

j;iĄMINO pilnie sprze- j
dani. Traugutta 16 A/9.

godz. 8—10 i 16—18. ,

g-33318 g

JAMNIKI długowłose - Ć
szczenięta, po złotych s

medalistach — sprzedam, t

Kraków, ul. Nowowiejska z

20/5, soboty po godz. 17, (
tel. 307-90. g-33866 1

NUTRIE sprzedam. Kra- j
ków-Kurdwanów, ul. Ce- j
chowa 35. g-33871 d

AKUMULATOR zagrani- b
czny — sprzedam. Tel. ,

100-74. g-33745

NAMIOT Gdynia Super i
3 D — sprzedam. Tel. s

751-13. g-33747 s

. z

FIAT 125 p, pó 30.000 km b
— sprzedani. Teł. 325-91. ?

g-33748 'I

SPRZEDAM M-2 własno­
ściowe w Prokocimiu No­
wym. Oferty 33467 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

LUKSUSOWE, własnościo­
we, czteropokojowe, około
100 m2, z telefonem, w

pięknej dzielnicy Krako­
wa — zamienię na część
willi w Zakopanem lub
równorzędne. Oferty 34065
„Prasa” Kraków, Wiślna
2.

MIESZKANIA własnościo­
we oferuje biuro pośre­
dnictwa, — Zofia Stron-
czak, Kraków, al. Słowac­
kiego 58/15.

AUTOMOB1LISCI! Specja­
listyczny zakład Z. Zają­
czkowskiego, al. Planu 6-
letniego 112 — wykonuje
konserwacje antykorozyj­
ne podwozi metodą trój-
powłokową masą asfalto-
wo-aluminiową oraz prze­
kroi zamkniętych -przy
pomocy dysz giętkich. Za­
kład posiada myjnię pod­
wozi i suszarnię. Usługi
wykonuje się bez wzglę­
du na warunki atmosfery­
czne, z dwuletnią
czną gwarancją,
w godz. 8—16.

lub ro-

Czynny

g-32165

K-5039

EPIDIASKOP kuplę. Ofer­
ty 33686 ,,Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SUPEB.KOMFORTOWĄ —

garsonierą przy ul. Łob­
zowskiej — zamienią na

mieszkanie 2, 3-poko.jowe.
Oferty 33321 .Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2,

DWA pokoje z kuchnią,
67 m2. budownictwo mię­
dzywojenne, telefon, bal­
kon, kwaterunkowe — za­
mienię na duży pokój z

jasną kuchnią, superkom-
fortowe, telefon, balkon.

Oferty 33592 „Prasa" Kra­
ków, Wiślna 2.

MIESZKANIE czteropoko­
jowe, superkomfortowe,
w Sanoku — zamienię na

równorzędne lub trzypo­
kojowe w Nowej Hucie,
albo Krakowie. Zgłosze­
nia: Sanok, ul. Koperni­
ka 6/6. g-33554

Nieruchomości

KUPIĘ domek jednoro­
dzinny. Oferty 33858 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

FACHOWYM pośrednic­
twem przy kupnie
sprzedaży nieruchomości,
mieszkań własnościowych,
służy koncesjonowane biu­
ro — mgr A. Roszek, Kra­
ków, Dzierżyńskiego 8,
tel. 367-69, poniedziałki,
środy, piątki, godz. 10—17.

Zguby

WYSOKA nagroda — za

wskazanie miejsca posto­
ju skradzionego w nocy
z 12/13 lipca samochodu
marki Nysa 501, nr rej.
KRD 82-91, koloru niebie­
skiego. Zgłoszenia: Ma­
rian Walczak, Raciboro­
wice 53, 32-001 Kraków.

CYKLINOWANIE bezpy­
łowe, lakierowanie par­
kietów — Kiełbasiński, —

tel. 70,5-16.

CYKLINOWANIE parkie­
tów i lakierowanie na po­
łysk i półmatowo wyko­
nuje Pawlik, tel. 821-92.

GARAŻU na Olszy II —

poszukuję. Tel. 311-56.

g-34075

MYCIE okien, sprzątanie
— Halina Gajda, — tel.
316-52. g-33403

TAPETOWANIE mieszkań
— M. Fodolecki, tel.
261-51. g-3332G
TAPETUJE szybko i so­
lidnie zakład Haliny Go-

łowskiej, tel. 720-06, . godz.
14—17. g-32999

DNIU 13 lipca, w okn­
ach ul. Bobrowskiego
zaginął czarny pudel,

alazca proszony o od-
awadzenie za wysoką
grodą — pod adresem:
?hał Parij, ul. Bobrom
kiego 2/78.

LIPCA, w Nowej Hucie
i ós. Złotego Wieku, —

*zy bloku nr 9 — zgu-
ono czarną saszetkę z

irdzo ważnymi doku-
entami i kluczykami,
czciwego znalazcę pfo-
ę o zwrot za nagrodą,
>d adresem jak w do-

LIPCA zaginął mały pie-
tk brązowy, bez ogonka,
nalazoę nagrodzą. Nowa
,uta. k»s., XXrlgcią ,24/31..

DNIU 11 lipca 1980, o

iz. 12. w tramwaju li-
15, w okolicy Poczty

łwnej, pozostawiono sa-

tkę wraz z dokumen-
ni Znalazcę proszę o

rot za nagrodą, Tel.
aca) 212-72, do godz.

g-33877

NIEWAŻNIAM skradzio-
ą pieczątkę o brzmieniu:
r n. med. Alicja Kacz-

larczyk — Stachowska
raków, Żelechowskiego
'37. g-33888

DNIU 9 lipca 1980 r.,

rejonie Rynku Podgór-
iego zaginął wyżeł —

czka 9-miesięczna, brą-
wg Vv białe łaty, z o-

ożą. Znalazcę proszę o

/rot za wysoką nagrodą.
:1. 252-22, w godz. 9—12 .

g-33791

TOWARZYSTWO
WOLNEJ WSZECHNICY POLSKIEJ
ZARZĄD ODDZIAŁU w KRAKOWIE

ogłasza WPISY
na STUDIUM i KURSY PEDAGOGICZNE

oraz KURSY PRZYGOTOWAWCZE
do egzaminów eksternistycznych

'

z zakresu
Policealnego Studium Zawodowego

na tytuł TĘCHNIKA^EKONOMISTY
e specjalnościach:'

ekonomika prący, płac t spraw S«-
cjalnych■O ekonomika 1 organizacją
przedsiębiorstw
ekonomika gospodarki
mieszkaniowej

0 obsługa ruchu turystycznege
ó hotelarstwo

oraz na tytuł _TĘCg_NIKĄ_ BĘP.
Absolwenci Policealnego Studium Zawo­
dowego otrzymują dyplom technika obra­
nej .specjalności.

Wpisy przyjmuje i Informacji udziela
Dyrekcja Biura TWWP w Krakowie, ul.
Sarego 28, II piętro, codziennie w godzi­
nach 8—15 oraz dodatkowo we wtorki od
16 do 18. K-4970

KOMUNIKATY

Unieważnia sie zagubioną 19 ezerweą 1980 r.,
na terenie budowy OTK Rząską, pieczątkę o

treści: Mistrz Budowy PBP „Budostal 1” Sta­
nisław Szezygiełek. 38501

UWAGA ABSOLWENCI
LICEÓW OGÓLNOKSZTAŁCĄCYCH!

DYREKCJA REJONOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH
w KRAKOWIE, ul. MOGILSKA nr 1

telefon 270-22 wewn. 36-59

zatrudni mężczyzn do szkolenia na stanowiska:

MASZYNISTY pojazdu frakcyjnego
KONDUKTORA pociągów pasażerskich

Szczegółowych informacji o warunkach pracy, wyna­
grodzeniu oraz świadczeniach przysługujących w przed­
siębiorstwie - udzielają
DLA KANDYDATÓW NA MASZYNISTÓW-

A Lokomotywownia w Krakowie-Prakacłmlu -

telefon nr 270-22, wewn. 24-64

A Lokomotywownia w Krakowie-Plaszowłe -

telefon nr 270-22, wewn. 24-76

DLA KANDYDATÓW NA KONDUKTORÓW:
A

A

A

stacja Kraków-Plaszów - (telefon nr 270-22,
wewn. 23-13)
stacja Sucha Beskidzka

stacja Wadowice.

K-5119

WSS w Krakowie

SYRENĘ 104 sprzedam. Os.
Piastów 11/4. g-33750

NOWĄ karoserią Fiata
125 p, po wypadku —

sprzedam, ul. Mistrzejo-
wicka 39, tel. 808-12.

W DNIU 11 lipca, w oko­
licy Białuchy zaginął cho­
ry wyżeł. Wiadomość: tel.
124-25. g-33914

Q MIEJSKIE BIURO PROJEKTÓW
1/!.I ..AA,IAI,.

w Krakowie ul. MOGILSKA nr 17

powierzy agentom prowadzenie
na własny rachunek, na warunkach umowy-zlecenia

SKLEPÓW branży spożywczej
o dotychczasowej obsadzie 1-3-osobowej

w KRAKOWIE, MYŚLENICACH, SKAWINIE i WIELICZCE.

Szczegółowych informacji udzielają i zgłoszenia przyj­
mują, w godzinach 7-15, w soboty 7—13 - dyrekcje
Oddziałów „Społem”, WSS w Krakowie:

ŚRÓDMIEŚCIE, ul. 1 Maja 6, IV piętro, pokój
nr 303, telefon 242-19

KROWODRZA, al. Krasińskiego 11b, pokój
506a, V piętro, telefon 281-44 wewn. 69

PODGÓRZE, ul. Waryńskiego
parter, telefon 296-75

w MYŚLENICACH, Rynek 20, I

2, telefon 209-91

w SKAWINIE, ul. Słowackiego
telefon 151

w WIELICZCE, ul. Boh. Warszawy, telefon 662.

4, pokój nr

piętro, pokój

1, pokój nr

nr

1,

nr

13,

F

MERCEDES 280 S z silni­
kiem 200 D — sprzedam.
Krzysztof Rajca, Szarów,
koło Niepołomic, g-33861

UCZCIWEGO taksówka­
rza, któremu- dano w za­
staw dokumenty — pro­
szę o zwrot za nagrodą.
Kazimierz Sałgją, Kraków
al. 29 Listopada 41 A/20.

g-33916

ZATRUDNI

Różne

Lokale

MIESZKANIE kwaterun­
kowe, dwupokojowe, 80
m2, w centrum Krakowa,
elektryczne ogrzewanie —

zamienię na pokój z ku­
chnią w śródmieściu. Tel.
373-17 . g-33942

meblościanki i kom­
plety wypoczynkowe po­
leca sklep meblowy —

Gaczorek, Kraków, ul.
Kronikarza Galla 26.

g-33421

A

A

A

A

▲

3 POKOJE z kuchnią, ła­
zienką, wc, (powierzchnia
ok. 90 mz) w Śródmieściu
— całość ogrzewana elek­
trycznie (prąd przemysło­
wy) — zamienię na 'dwą
pokoje z kuchnią i po­
kój z kuchnią. Oferty —

33839 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

BEZPYŁOWE cyklinowa-
nie parkietów — szybko,
solidnie wykonuje Płp-
ciennik, tel. 435-47.

g-33206

TELEWIZORY’ kolorowe i
czarno-białe naprawia i
anteny telewizyjne — I i
II programu — konserwu­
je i instaluje — zakład
elektroniczny, Andrzej
Tutęja, — Kraków, tel.
663-58 (godz. 9—11).

g-33822

BIORĄC UDZIAŁ

W KORESPONDENCYJNYM KURSIE

przy przeciętnych zdolnościach, popartych prą­
cą, możesz w krótkim cząsie zagrać wiele po­
pularnych melodii na FORTEPIANIE AKOR­
DEONIE ♦ GITARZE solowej, basowej PER­
KUSJI 4 MANDOLINIE.

Zgłoszenia: Studium IZOMORF, Morskie Oko 2,
02-511 WARSZAWA. — Możliwość konsultacji
w wielu rejonach kraju.

K-51SH

A

A

A

A

kierownika pracowni projektowej
st, projektantów architektów

st. projektantów historyków sztuki

rt. projektantów i projektantów instalacji sani­
tarnych, wentylacji i klimatyzacji
st. projektantów konstrukcji - inżynierów bu­
downictwa lądowego
kosztorysantów wszystkich branż

projektantów wytycznych organizacji robót

geodetę
projektantów sieci ciepłowniczej
sprawdzających dokumentację projektową
wszystkich branż

kierownika działu technicznego
pomoce techniczne

referenta ds. transportu
referenta ds. administracji
kierownika działu administracji.

pracy i płacy do omówienia zgodnie z zasadamiWarunki f

wynagrodżenia, obowiązującymi w państwowych biu­
rach projektów.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Służb Pracowniczych -

ul. Mogilska 17, pokój 207, telefon 190-33, wewn. 135.
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W Klubie MPiK przy pl. Cen­
tralnym w Nowej Hucie otwar­
ta została ciekawa Wystawa ko­
lorowych rysunków Eugeniusza
Wańka, artysty i pedagoga na­
leżącego jeszcze przed wojną do

krakowskiej grppy twórców

związanych z lewicą. Jest to

cykl składający się z kilkudzie­
sięciu pejzaży, którą autor wy-
kóiiął w czasie pobytu w Pro­
wansji (południowa Francja).
Cykl ma charakter reportażu
ukazującego piękno architektu­
ry i przyrody tego regionu.

(aż)

W ramach studenckiej akcji
Kraków, od dzisiaj do soboty w

starych murach krakowskiego
Barbakanu codziennie o godz.
21 odbywać się będą koncerty
studenckiej piosenki kabareto­
wej. Występować będą: kabaret

„Pań tu mieszka”, grupa „Pro-
■tekst”, Jacek Kaczmarski, Sta­
nisław Klawą. (nis)

Akademicki Klub Turystyczny
posiada wolne miejsca na wy­
cieczką zagraniczną w terminie

3—16 VIII i 23 VIII—6 IX br.

Trasa: Kraków — Budapeszt —

Bukareszt — Konstanca — War­
na — Kraków. Bliższe informa­
cje: teł. 315-00 w godz. 17—18.

Brawo krakowscy harcerze! ąiałty 7*

Miejskie wakacje wiejskich dzieci
Nie zawsze tak się Składa, aby dzieci wiejskie mogły ucze­

stniczyć w koloniach i obozach letnich. Najczęściej w czasie wa­
kacji muszą pomagać rodzicom w pracach polowych, albo opie­
kować się młodszym rodzeństwem. O wyjazdach nie ma mowy,
w lecie na wsi potrzebne są wszystkie ręce do pracy.

Kilka lat temu Krakowska

Chorągiew ZHP postanowiła u-

rząclzić dla dzieci Wiejskich
kilkuńastodniówy turnus wy­
poczynków w mjeście: Pomysł
chwycił, nawet rodzice przysta­
li na tó z ochotą, bowiem ode-

dziecka na kilkanaście

zajęć domowych nie po-
wielkich komplikacji,

z roku na rok coraz

było chętnych do przy-

rwanie

dni od

woduje
Potem

Więcej
jazdu do Krakowa. Również w

tym roku zorganizowano stani­
cę w Szkole Podstawowej nr

116 na osiedlu Na Kozłówce. Ko­
mendantem jest hm. Andrzej
Blum.

W czasie i turnusów wypo-
cznie tam ponad 400 wiejskich
dzieci. Obecnie w stanicy znaj­
dują się uczestnicy trzeciego
turnusu. Przyjeżdżają dzieci w

różnym wieku, Są Więc .zuchy i
harcerze młodsi. Najwięcej z

hufców: Kocmyrzów, Wiśniowa,
Wieliczka, Jerzmanowice, My­
ślenice, Gdów. Program dosto­
sowany do możliwości dzieci.
Dużo jest zabaw terenowych i

gier sportowych. Najchętniej
jednak zuchy i harcerze udają
się na zwiedzanie zabytków
Krakowa. Organizowane są wy-

F»ł. Jadwig* Rubiś

prawy na Wawel. Rynek Głó­
wny, do Kopalni Soli w Wielicz­
ce, Lasu Wolskiego, Zoo. Więk­
szość dzieci miejsca te zobaczy­
ła po raz pierwszy.

Ale stanice to nie tylko wy­
cieczki i gry sportowe. Tu rów­
nież trzeba zdobywać sprawno­
ści i stopnie harcerskie, trzeba

poznawać historię organizacji,
uczyć się zasad harcerskiego
postępowania. Nazwa, „Weso­
łych Krakowiaków” również

zobowiązuje, trzeba więc po­
znać dzieje miasta, nauczyć się
wielu piosenek o Krakowie i

jego mieszkańcach, na wieczor­
ne kominki przygotować legen­
dy i opowiadania.

Zą kilka dni w Moskwie roz-

poczną się Igrzyska XXII O-

limpiady. Żućhy i harcerze też

mają Swoją olimpiadę, w któ­
rej wszyścy rywalizują o miano

najlepszego. Ci, którzy przeby­
wali w KrakoWie podczas dru­
giego turnusu wystąpili nawet

przed kamerami telewizyjnymi
podczas nagrywania programu
w Parku Jordana. Teraz z nie­
cierpliwością oczekują chwili,
kiedy w Teleranku będą mogli
oglądać siebie na srebrnych e-

kranaćh.

Kiedy-pogoda płata figle, jest
zimńó lub pada deszcz, dzieci

pożostają w szkole. Mają dd

dyspozycji salę gimnastyczną,
klasy lekcyjne zamienione na

pracownie plastyczne, sale tele­
wizyjne. Nie nudzą się, wcią­
gane do różnych zajęć przez
drużynowe- Bożenę Kaczmar­
czyk, Jolantę Osypkę, Elżbietę
Solan i Dorotę Obozę. A żę sże-

fowa kuchni pani Wanda Sze­
ląg serwuje znakomite posiłki,
wszystkim humory dopisują i

nikt nie chce wracać do domu.
Za umożliwienie wiejskim dzie­
ciom wypoczynku, być może

jedynego w> ciągu Wakacji, na­
leżą się Komendzie
słowa uznania.

Chorągwi

(mś)

A dzieci z miasto
— do Frywałdu!

Dzieje się to wszystko we

Frywałdzie, 7 km od Krzeszo­
wic, * więc niedaleko. Na pię­
knym, lesistym terenie rozłożo­
ne są natmioty, kuchnia mieści

się w starej szkole, jedzenie do­
bre, kadra fachowa, więc byle
tylko humor i pogoda dopisy­
wały, to można przez 10 dni
nieźle wypocząć. A taką wła­
śnie szansę dają dzieciom ze

spółdzielczych Osiedli Woje­
wódzka Spółdzielnia Mieszka­
niowa, która wraz że Spółdziel­
nią Mieszkaniową z Krzeszowic

zorganizowała we Frywałdzie
Stanicę Podmiejską.

Od 1 lipca do połowy sierp­
nia może tam na 10-dniowych
turnusach wypoczywać jedno­
razowo około 40 dzieci w wieku

od lat 7 do 15. Niemal wszys­
tkie koszty takiej obozowej e-

skapady ponosi spółdzielczość,
dopłata rodziców jest dopraw­
dy niewielka, warto zatem

sprawą się zainteresować — bo

miejsca są! Trżćba zgłbsić się
w Spółdzielni, lub najlepiej, w

Osiedlowym Klubie Wakacyjnej
Pćzygody. a takich działa
terenie województwa aż

Dzieci — jedzcie <30 Frywałdu!...

(bn)

ńa
35.

I

Wrośnięci w pejzaż

Ód 1S lat pSn SZCZEPAN

PRZEPIÓRKA prowadzi kiosk
nr 1166 przy Dworcu Wschod­
nim. Jego klienci Wiedzą, że tu

można zawsze kupić wszystko
tó, có w małym kiosku „Ruchu”
Sióżna oferować podróżnym, a

więc przede wszystkim prasę,
długopisy, kartki pocztowe, a

tńkże podróżne mydełko, szczot­
ką do zębów, ćży zabawki dl*

znudzonych podróżowaniem
dzieci, nie mówiąc już o bile­
tach autobusowych.

Wiedzą też, że pan Szczepan
ĆtWiera Swój kiosk codziennie

przed 5 rano, a w niedzielę o

5.30,
' '

kiosk powinien być otwarty do­
piero o godzinie 7.

— Jestem ż zaioodu handlow­
cem— mówi Szczepan Przepiór­
ka — ale ważniejsze, że także
ż zamiłowania uprawiam ten za­
wód.

Podobno jest Pan „milio­
nerem”. Jakim sposobem uzy­
skuje się w niewielkim kiosku
tak wielkie obroty miesięcznie?

— Już powiedziałem, że lubię
swój zawód, ą więc staram Się
ś tó, by nie brakowało mi to­
waru, a jak już go mam, to o-

cżywiście staram się go sprze­
dać. tu u

ruch, stąd
stwarzają
wania co

liona złotych.
Skoro już rozmawiamy i uwa­

ża Pani, że udało mi się wróść

w krakowski pejzaż, to trudno
ńie pochwalić mi się także mo­
ją pracą w Zabierzowie, gdzie
jśśtćift ezleńkiUm Koińiśji MdU

i Porządku W Urzędzie Gmin­
nym, członkiem Komitetu Kon­
troli Społecznej i kolegium orze­
kającego. A w ogóle to od 30 lat

jestem działaczem Sportowym.
Aktualnie pełnię funkcję spo­
łecznego prezesa LZS „Orlęta”
w Rudawie, jest to zresztą miej­
scowość, z którą związany jestem
całym sercem, tu bowiem miesz­
kam razem i całą rodziną.

(bóg)

mimo że regulaminowo

nas jonują ogromny
też i obroty niemałe,
możliwość przekazy-
miesiąc państwu mi-

17
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Bogdan*

Alekstg®

Teatry
MódrżtJewłkUJ 19.15 Rom*h» t

wodewilu. Kameralny 19.15 zaba­
wa. Na pełnym morzu.

Kina
Kijów IMS — ssani tamkn„

18.15 39 stopni (ang. 1 . 12), 2Ó.15
0bcy — 8 pasażer „Nóśtroińń”
(ang. 1 . 15). Uciecha 15.48 Kobra

(jap. 1 . 18), 18, 20.15 Corleońe (wł.
1. 18). WArszawa 15.45, 18, 20.15

Drogi papa (wł. 1. 18). Wolność

15.30, (18, 20.15 — seanse zamkn;)
Ucieczka na Atenę (ang. ’1. 18).
Wanda 15.45, 18, 20.15 Port ^lotni­
czy — 77 (USA 1. 15). Ml.
dia 15.30, 17.45, 20 Powrót

wćj pantery (ang. 1. 12).
(Zamojskiego 50) 16, 19 Lot nad

kukułczym gniazdem' (USA 1. 18).
Świt (os. Teatralne 10) 15.45, 18.
20.15 Corleońe (wł. 1. 18). Mała
sala 15, 17.15, 19.30 Asy przestwo­
rzy (ang. 1. i5). Światowid (oś. Na

Skarpie 7) 15.45, 18, 20.15 Dzićdzić-
twó (ang, 1. 1Ś). Mała śala 15, 17,
19 Szkarłatny pirat (USA 1. 15).
Kultura (Rynek Gł. ^7) 14.15, 18
Orkiestra Klubu Samotnych Serc
sierżanta Peppera (USA 1. 12), 16,
20.15 Powrót człowieka zwanego
Konićm (USA 1. 15). Mikro (Dzier-

, żyiiskiego 5) 15.30, 18, 20.30 Lot nad
kukułczym gniazdem (USA 1. 18).
Związkowiec (ul. Grzegórzecka
71) 16 Ebirah, potwór z głćbin
(jap. 1. 12), 18, 20 Prywatne piekło
(USA 1. 15). Maskotka (Dzierżyń­
skiego 55) 15.30 Trzej muszkiete­
rowie (panam, b.ó.), 17.15, 19.3Ó
Niezamężna kobieta (USA 1. 18).
Pasaż (Pasaż Bielaka) 14, 15 Przy­
gody Bolka i Lolka, 16, 18 Ro­
mantyczna Arigićlka (ang. 1. 18),
20 Ojciec chrzćśtny (USA 1. 15).
Ugórck (oś. UgoPfek) 15 Czaro­
dziejskie dary (NRD b.ó.). 17

Przygoda z piosenką (pól. b.ó.),
Ukochana żóńa (USA 1. 18).

Gwar-
różb-

Wrżos

II miejsce w krajowym współzawodnictwie

Dobrze pielęgnują tradycje krakowskiego hotelarstwa
Znający świat jak własną kieszeń Wiesław Górnicki najwyż­

szą notę Stawia w Swej książce „Ballada hotelów*” naszej
„Cracovii”. Tę żaSżćżytńą pozycję potwierdzali również wielo­
krotnie fachowcy z centrali „Orbisu”, przyznając ziłódże dypló-
my za zajmowanie w ostatnich latach aż 5-krótnie pierwszego
miejsca w krajowym współzawodnictwie; i-krótńie żalóga Zdo­
była sztandary z tego tytułu na własność.

po wyżlvóleńiu znaj­
da w rękach prywa-

czómu szybko
,,Holiday-lnn”
stanie, budo-

óbiektów hot.e-
. stańdar-
baza hóte-

Krakowie

szkoli się

gości staje się zatem najważ-
ńiąjśżym żądaniem.

Dzisiaj, ż okazji 30-lecia

„FrancuSkiegb” i 15-lecia „Cra-
covii” oraz zbliżającego śię
Święta ÓdrÓdzSńia . Polski, W

kinie „Kijów” odbywa się uro­
czyste spotkanie załogi z przed­
stawicielami władz. Wzorowi

pracownicy otrzymają odżna-

czeną resortowe i regionalne.
Przedstawiciele „Cracorii” od-

biórą list gratulacyjny z rąk
dyrektora centrali „Orbisu” za

zajęcie w krajowym współza­
wodnictwie II miąjśca, za war­
szawskim hotelem „Forum”.
Zakładowa organizacja partyjna
otrzyma też sztandar.

(ja)
ostatnich 30 lat ho-

dysponujący
udzielił

Obecnie w skład kombinatu

hotelarskiego „Orbis-Ci'acovia”
wchodzą trzy hotele: „Francu­
ski”, „Craćovia” i „Holiday-Inn”.
W czerwcu tego roku minął
właśnie 15 rok działalności „Ćra-
cóvii”. Natomiast hotel „Fran­
cuski” ód 30 lat prowadzi też

„Orbis”. Wcześniej, przed woj­
ną i zaraź
dówał .śię
tnycłi.

W ciągu
tel „Francuski'
zaledwie 90 miejscami,
blisko 900 tys. noclegów. Z je­
go usług skorzystało ok. 300

tys. osób. Mająca 512 miejsc
„Cracovia” zapewniła W ostat­
nich 15 latach 2.550 tys. nocle­
gów, przyjmując ok. 1.200 tys.
turystów, z czego 70 proc, sta­
nowią cudzoziemcy, głównie i

krajów kapitalistycznych.
Kombinat hotelarski „Craco-

via” ćićsży śię zasłużoną sławą.
Osiąga również bardzo dobre

wyniki ekonomiczne. Znaczne

są wpływy dewizowe przedsię­
biorstwa, dzięki
spłaca się hotel
Możliwe też się
wgnió kolejnych
larskich o wysokim
dzid. Do roku 1985
larska „Orbisu” W

winna się podwoić.
Już teraz pomału

ludzi, którzy podejmą pracę w

nowych obiektach. Załoga ni&

ambicję utrzymać nadal czo­
łową pozycję w polskim hote­
larstwie, Eksploatacja nowocze­
snych hoteli nie jest sprawą ła­
twą, zwdżywszy, ,że obecnie ho­
tele posiadają skomplikowane
urządzenia techniczne. Można
śmiało powiedzieć, iż wiele fa­
bryk i zakładów produkcyjnych
nie posiada tak wysokiej klasy
urządzeń, jakie właśnie pracu­
ją w hotelach. Bezbłędne współ­
działanie wszystkich jednostek
Odpowiedzialnych z* obsługę

Za godzinę, albo później...
Fociąg podmiejski z Krakowa

do Wieliczki Rynek planowy
odjazd godz. 16.3(1 nie mógł ja­
koś wyjechać na swoją trasę;
najpierw zapowiadano opóźnie­
nie kilkuminutowe, później kil-

kunasiominutowe, by wreszcie

pociąg ów gdzieś zginął- — za­
pewne uległ anihilacji i zamie­
nił Się na ciepło, którego we

wtorek raczej nie brakówalb. O-

statecznie do. Wieliczki odje­
chał następny pociąg o godz.
17.20 . Tę sytuację można by na­
wet przy odrobinie dobrej woli

uznać za kolejarski wniosek ra­
cjonalizatorski, dzięki któremu

ludzie, którzy normalnie wrócili­
by do domów

mi, zmieścili
składu. Z czego wynikły
same korzyści... /

W stacji Kraków-Plaszów ni­
czego złego me przeczuwający
pasażerowie upchani w wago­
nach niczym sardynki w puśztb
dowiedzieli się t głośników, ii...

dwoma poc.iąga-
śię do jednego

tylko

pociąg osobowy do Wieliczki
Rynek odjedzie ż 20-minutowym
opóźnieniem, które może się
zwiększyć lub zmniejszyć... Pó­
źniej zaleioani potem, czeneoni
nie wiedzieć z gorąca czy ze zło­
ści ludzie nabrali otuchy doioia-

dując się, że pociąg osobowy z

Krakowa do Tarnowa zwiększył
w stacji Kraków-Plaszów opó­
źnienie dó 75 minut... a ponadto
stacja Kraków-Plaszów zatrudni

natychmiast na Stanowiskach

dyżurnych ruchu, konduktorów,
manewrowych itp.
wysnuł
sek, że

pociągu
pracę i

tąd, póki nie znajdą się ich za-

miennicy...
Ktoś inny tłumaczył, że cała

ekipa
' uala się do budynku sta­

cyjnego na ważną zapewne pró-
dukcyjną naradę... R^r.bkh kh-

lijhrżkiej tajemnicy uchylił do­
bry człbwiek, który przyjechał

Ktoś głośno
na tej podstawie wnio-

zapewne cala 'drużyna
podmiejskiego porzuciła

pociąg nie odjedzie do-

pociągiem, z przeciwnej Strony i

szczerze stwierdził... wy tutaj io
sobie postoicie, bo w Bieżano­
wie oberwała się pętla i trzy
wielickie składy czekają w ko­
lejce... Tedy logicznie myśląc i

dokładnie licząc zrezygnowaliś­
my z usług zacnych Polskich
Kolei Państwowych mając w

odwodzie jedynie własne nogi...
Kiedy opuszczaliśmy spełniający
w tym momencie rolę cieplarni
zatłoczony Skład dó naszych u-

szu. doleciał

kat... póciąg
liczki Rynek
nę...

Oczywiście
normalna, zdarza śię
do czasu, ale dezinformacja
bezduszny stosunek do pasażera
to rzecz raczej anormalni, ale

znajdująca się nd kolejowym
porządku, dziennym. Szczególnie
u» K-akJwia.

następny kómuni-

osóbbwy do fi’ie-

odjedzie za godzi-

awaria to Sprawa
od czasu

i

(fi)

DZIŚ O GODZINIE:

♦ 19 — Klub MP.iK Mały ftynćk
4 — koncert zespołu Playing Fa-

miły.
JUTRO O GODZINIE:
* 18.39 — KDK Syrięk Gl.

sali di'ewńi*nć.i — Aćcitil

rowy M. R. KrimarSkieżó.
programie muzyka AćrteśańSu i

Baroku.
A POZA TYM.:

Młodzieżowy Dórti Kultury, ul.
Czackiego 11 — źaprąSż* codzien­
nie w godz. 9—15 dó klubu (gry
stolikowe, konkursy, filmy, zaba­
wy).

27w

gita-
W

Obiecanki-cacanki
Pisaliśmy latem ubiegłego ro­

ku o ealkowicie zdewastowanej
planszowej panoramie Tatr u-

mieszczońej na widokowej po­
lanie Głódósfrk*. Otrzymaliśmy
Wtedy sążnistą ódRÓWiedź od
władz Gminy Tatrzańskiej i
Miast* Zakopane, te ewazem,
że tę antyreklamę już zdemóń-
tóWańo i ż.e prać* nad ń*wą ń»-
ńćramą poWićtżóńó fkćhówci-
Wi plaat^kdWi;

I eó? I... nic. Byliśmy n*

Głodówce przedwczoraj. Po­
most pusty. Pó pańóramiczńej
tablicy zostało

podobnie jak po
cacankach zakopiańskiego urzę­
du. Kto by sobie, widać, za­
przątał głowę jakąś bzdurną
mapą, dzięki której ludzie z

rałetó świata otrzymaliby kil­
ki ińfąąy-.ąęji ą pelskiek tó-

'4eh.„ (1e>

wspomnienie,
obiecankach-

Sfinks (Majakowskiego 2) 15. 18,
20 Lęk wysokości (USA 1. 15).

Telewizja
CZWARTEK 1: 15-50 Prógram.

dnia. 13-55 ObićktyW. 16.15 Dzien­
nik. 16.30 Wakacje w krćgu rodzi­
ny. 17 .35 Z paletą na poligonie —

rep. wojsk. 18 Turystyka i wypo­
czynek. 16.20 Studio Telewizji
Młodych. 18.50 Dobranoc. 15 Le­
karz radzi. 19.io Studio Olimpij­
skie — Mośkwa 80. 19.30 Dziennik
TV. 20.10 Van der Valk — ódc. Pt.

Pózóry mylą — ang. film kiymm.
21 Pegaz. 21.50 Program na temat

polskiej pol-il. zagranicznej. 22.20
Dziennik. 22 .35 Trybuna literacka.

czwartek ii: 15.55 Prógram
dnia. 16 Latający Holender. 16.30

Jęz. ros. kurs podśt. 17 I-ialló rta

łączach. Pojutrze Olimpiada —

frag. pr. rózrywk. TV CSRS. 17 .10
Na antenie Studio Olimpijskie
TP w Moskwie. 17.25 Sylwetki
sportowców krajów socjalistycz­
nych. 17.45 Otwarcie wioski o-

limpijskiej w Moskwie — pr. ar­
tystyczny TV ZSRR. 18.Ó5 Spotka­
nie z Irakiem. 18.10 Irak idzie.
18.30 Ślady historii — film dok.
19 Przemówienie amb. Iraku.
19.30 Dziennik TV. 20.10 NURT --

pedagog. — Sylwetka wybitnego
pedagoga — prel. próf. A. Kamiń-

skiego. 20.40 NURT — pedagog. —

Spotk. z odbiórc. NUflT-u . 21 .10
24 godziny. 21.20 Halló na. łączach
Pojutrze Olimpiada — pr. TV
ZSRR 21.30 Na antenie Studio Ó-
limpijskie TP w Móśkwić. 21 .50
D.c . pr. TV ZSRR. 22 .Ó5 Piosenka
na medal — pr. rozrywk. TP. 23
NUftT.

PIĄTEK I: 9 TelćfCrifc naj­
młodszych. W programie: „Cuda-
czek”. Wakacyjne kino najmłod­
szych: „Pies Huckelbferry” oraz

„Mól książkowy” z sórii Ougie —

boggie 15.50 Program dnia. 15.55

Obiektywi 16.15 Dzićnnik. 16.30
Wakacje w kręgu rodziny; 16.5-3

„Melodie” — recital fortepiano­
wy Jolanty Brachćl. 17.3Ó Tiośón-

ki, które lubimy — pr. rozryw­
kowy. 17 .55. „Wakacie” odć. li —

Tajemnica Atalańty — film przy­
godowy TP. 18.30 Dobranoc. 19

Magazyn bezpieczeństwa ruchu

drogowego. 19.30 DziSńnik TV.
20.10 Kompozytorzy 35-lecia. Mu­
zyka — Lucjan Kaszycki — pr. roz­
rywkowy. 21 Studio Olimpijskie
— Moskwa 80. 21.25 Wieczór pro­
fesorów. 21.4Ó Piękne głosy —

Antonina Kowtunow. 22.25 Kórt-
iróńtaćjfe — Południe Afryki. 22 .45

Dziennik.

Wystawy-muzea
Wawel — komnaty (ćzw. 1Ó—15,

piąt. 10—15 i 16—18). Wawel za­
giniony” (ćzw. (biąt. 10—15.30),
Skarbiec i Zbrojownia (czw. piąt.
10—15.30), Zamek i Muzeum w Pie­
skowej Skale (cżw. piąt. 10—16),
Muzćum Lenina, Topolowa 5: Le­
nin w Polsce, Lenin a współczes­
ność (czw. 9—16. piąt. 9—18 wst.

wol.), Kr. Jadwigi 41 (czw. piął.
9—15), w Porońiriie: Lfeniń na

Podhalu (ćzw. piąt. 8—16 wśt.

wol.), Muzeum Historyczne, św.
Jana 12: Militaria, Zegary (czw.
piąt. 10—18), Krżysztofory, Rynek
Gł. 35: Z dziejów i kultury Kra­
kowa (czw. piąt. 10—li), Francisz­
kańska 4: Krdków w latach 1795
— 1914 (CZW. 10—47, piąt. 9—15),
Mikołajska 2: Ódńowa Krakowa

dawniej i dziś (ćzW. piąt, 11—18),
Wieża Ratuszowa (czw. 9—15, piąt.
10— 17); Mtizfium Narodowe — Od­
działy, Sukiennice: H Siemi­
radzki, jakiego nić znamy (eżw.
12—18 wst. wol., piąt. 10—16), Dom
Matejki, Floriańska 41: Twór­
czość j. Mśtśjki sprzed stu lat

(czw. 10—16, piąt. 12-18), Szoiay-
skich, pl. Szczepański 9: Folśkil
malarstwo i rzeźba dó 1764 r.

(ćzw. piąt. 10—16), Czartoryskich,
Pijarska 8: Arcydzieła ze zbio­
rów Czartoryskich (ćzw. 15—18

wst. wol., piąt, 10—16), Nowy
Gmśrh, ai. j M§ja 1: M. Kra-
tócliwil —• Malarstwo, rysunek,
cóllagi (czw. óiąt. 10—16). Przy­
rodnicze, Sławkowska 17: *W:'-

czesna fauna Polski (ćzw. piąt.
10—13), Archeologiczne, Pos.*sAa
3: Pradzieje N. Huty. Mumie e-

gipśkie w świetle promieni „X-”,
Starożytn. i średń. Małopolski, L.
Dziedzic — Wyśt. fotografii —

Piękno w kamień zaklęte (czw.
14—18. piąt. 10—14), Etnograficzne,
pl. Wolnicą 1: Polska kultura lu­
dowa, Biżuteria ludowa Środko­
wego Wschodu (czw. piąt. 10—15),
Pryzmat, Łobzowska 3: Wyst. ab­
solwentów ASP — Stan robót

(czw. piąt. 10—18), ZPAF, ul. św.

Anny 3: Wyśt. fotografiki K. Gie-

raltowskićgó — Drukowane twa­
rze (czw. piąt. 10—18), PAłac. Sztu­
ki, pl, Szczepański 4: „Kontakt,
— ód Kontemplacji dó A^itąr;

”

(czw. piąt. 10—li), ii. Róż 3: Tka­
niny i ryś. F. . Śeidl-Reitćr . (czw.
piąt. 10—17), KMPiK, Mały R-m*k
4: Galeria: Grafika i rysunek W.

Kausch (czw*. piąt. 11 —19). Czytel­
nia: Wyśt. projektów scenografii
dó dramatów francuskich — Ż.
Koblańskiej (ćzw. piąt. 10—51).
Rjjdlówka, Tetmajera 23 (ćzw. 15
— 18, piąt. 11 —14), Międźyharod.
Salon Fotografii, ul. Boh. Stalin­
gradu 13: Venus 80 (czw. piąt. 9—

21), Kopalnia Soli (czw. piąt. 7—

12 i 14—1'9), Muzeum fcup Krako - -

skiełi, Wieliczka (czw. piąt.
1°), Muzeum. Lotnictwa i A:;
Aiutyki. Ćgyty/jy (ćr.W . pi*t. th -

(J&ÓBŚłtółeAU fU «t*. b



Igrzyska w Moskwie mobilizują (XVII)

Przełamać kryzys
celem strzelców

STRZELECTWO zjawiło się już w programie I nowożyt­
nych igrzysk olimpijskich. Jak chyba żadna z dyscyplin jest
jednak ono podatne na regulaminowe zmiany, które obrazuje
choćby stała weryfikacja ilości konkurencji. W Moskwie od­
będzie się ich 7 (zarówno śrutowych jak i kulowych), lecz by­
ły czasy gdy walczono o medale w 33 (w Paryżu w 1900 roku)
lub w 2 (w Los Angeles w 1932 roku).
W dotychczasowych startach

Polacy zdobyli 6 medali: 2 złote
(Józef Zapędzki w pd-6 w 1968
roku w Meksyku i w 1972 roku
w Monachium), 1 srebrny (Adam
Smełczyński w strzelaniu do

Wycieczki PTTK
KRAKOWSKI KLUB KOLAR­

SKI PTTK urządza w niedzielę,
20 lipca, wycieczką pn. „Do sie­
dziby Toporczyków Tenczyń-
skich” na trasie: Zabierzów —

Zalas — Zamek Rudno — Kra­
ków. Wyjazd na wycieczkę o

godz. 8 tz ul. Asnyka.'
*

KOŁO GRODZKIE PTTK u-

rządza w niedzielę — 20 bm. —

wycieczkę górską na trasie: Nie­
dzica — Złatne — Branisko —

Krempachy — Cisowa Skała —

Grońków. Zbiórka przy ul. A-

snyka o godż. 6,45. Zgłoszenia w

biurze Koła ul. Warszawska 11.

MOSKWA. Podczas wczo­
rajszych obrad 83 sesji wy­
brany został nowy przewod­
niczący MKOl., którym zo­
stał 60-letni Hiszpan Juan
Antonio Samaranch, były
wiceprzewodniczący tej orga­
nizacji (w latach 74—78), o-

statnio szef protokołu MKOl.,
ambasador Hiszpanii w

ZSRR i Mongolii (od 1977 r.)
Irlandczyk — lord Killanin

pozostaje dożywotnio hono­
rowym przewodniczącym
MKO1.

PARYŻ. 18 etap kolarskie­
go Tour de France wygrał
Belg L. Loos. Liderem nadal

jest Holender J. Zoctemelk.
GORZÓW WLKP. Na tuf-

nieju piłkarskim juniorów
Polska wysoko przegrała z

Danią 1:6 (0:3).
ŁÓDŹ. Podczas mistrzostw

Polski juniorów w lekkiej
atletyce srebrny medal na

100 m dziewcząt zdobyła M.
Litewska (Hutnik Kraków).

TOTEK
TOTEK płaci: w I losowaniu

— za piątkę prem. — 1 min zł,
za piątki po qk. 16.500 zł, za

czwórki , po 387 zł, za trójki po
20 zł; w II losowaniu — za

piątki po ok. 33 .000 zł, za czwór­
ki po 792 zł, za trójki, po 67 zł.

W MAŁYM LOTKU wyloso­
wano: I ciągnienie — 1, 7, 21,
27, 35; II ciągnienie — 3, 11, 14,
17, 34. Końcówka banderoli:
0209.

W EXPRESS LOTKU wyloso­
wano: 12, 16, 19, 32, 42.

rzutków — trap ,w 1956 roku w

Melbourne) oraz 3 brązowe (Wła­
dysław Karaś w kbks-5 w 1936
roku w Berlinie, Wiesław Ga­
wlikowski w strzelaniu do rzut­
ków skeet w 1976 roku w Mon­
trealu oraz Jerzy Greszkiewicz
w strzelaniu do sylwetki bie­
gnącego dzika w 1976 r. w Mon­
trealu).

Polskie strzelectwo w ostat­
nich latach znalazło się w po­
ważnym kryzysie. Na najważ­
niejszych próbach — mistrzo­
stwach Europy czy świata nie

odnosiliśmy jakoś większych su­
kcesów. Olimpijski konkurs w

Moskwie ma stanowić okazję do

przełamania tego kryzysu. Czy
tak jednak się stanie trudno

przewidzieć. Na olimpijskiej
strzelnicy w Mytiszczach (20—
26 bm.) o sukcesy będzie nie­
zwykle ciężko. Wysyłamy 11-oso-
bową ekipę na czele z najstar­
szym w polskiej reprezentacji bo
51-letnim Józefem Zapędzkim.
Miejsc do obsadzenia było co

prawda 14 ale okazało się, iż

tych najlepszych jest tylko 11.
Nie uzyskali, co smuci, olimpij­
skiej formy, nasi dawni meda­
liści — Adam Smełczyński czy
Wiesław Gawlikowski. W tej
sytuacji naszymi najmocniejszy­
mi punktami będą Zapędzki w

pd-6, Romanowski i Matełski w

pd-1 oraz Greszkiewicz w strze­
laniu do sylwetki biegnącego
dzika. Osobna wzmianka należy
się tu niewątpliwie Józefowi Za-

pędzkiemu, dla którego start w

Moskwie będzie już piątym wy­
stępem olimpijskim w konkuren­
cji pistoletu szybkostrzelnego-.
Swój debiut Zapędzki przeżył w

Tokio, kiedy i o zajął 15 miejsce
(534 pkt. na 600 możliwych), w

Meksyku stanął na najwyższym
podium (593 pkt.), w Monachium

powtórzył swój sukces (595 pkt.),
a w Montrealu będąc jednym z

Notatnik sportowca
DZIŚ w Krakowie (czwartek,

17 bm.), w sali Zespołu Szkół

Ekonomicznych nr 2 przy ul.

Kocmyrzowskiej rozpoczynają
się szachowe mistrzostwa Polski
młodziczek. W zawodach, które
trwać będą do 28 bm. startuje
70 dziewcząt. Początek gier co­
dziennie o godz. 15, a.dogrywek
poszczególnych rund o godz. 9.

*

RADA gminna LZS w Kocmy­
rzowie urządziła turniej piłkar­
ski o puchai- prezesa gminnego
komitetu ZSL. Po ciekawych i

zaciętych walkach zwycięstwo
odniósł zespół 'Partyzanta z Do­
jazdowa ■wygrywając w finale z

Kosynierami z Łuczyc. Piłkarze
z Dojazdowa będą reprezentowa­
li swoją gminę w finałach

igrzysk sportowo-rekreacyjnych
LZS.

z faworytów przeżył prawdziwy
dramat, kiedy to na skutek trzy­
krotnego zacięcia się pistoletu
stracił, zgodnie z regulaminem,
szanse dalszego strzelania. Nota
bene następnego dnia w II serii

zdobył 299 pkt. na 300 możli­
wych, w sumie jednak zajął od­
ległe 45 miejsce (556 pkt.) . Po

niepowodzeniach w międzynaro­
dowych startach J. Zapędzki no­
sił- się w ostatnich latach z za­
miarem ukończenia kariery, lecz
zmienił decyzję i w krótkim cza­
sie doszedł do wybornej formy.
Na ostatnim sprawdzianie we

Wrocławiu uzyskał bowiem w

swej konkurencji znakomity wy­
nik 598 pkt. (w seriach — 298
i 3001), Jeśli w Moskwie powtó­
rzy ten wyczyn będzie chyba
medalistą.

W zbliżających się Igrzyskach
wśród faworytów 7 konkurencji
strzeleckich wymienia się prze­
de wszystkim reprezentantów
ZSRR, NRD, CSRS, Rumunii i

Węgier. Postępy, jakie uczyniła
światowa czołówka gwarantują
wysoki poziom zawodów i... grad
rekordów świata, które właśnie
na olimpiadach (obok mistrzostw

kontynentalnych i świata) mogą
być ustanawiane.

WITOLD GRZYBOWSKI

KAŻDE Igrzyska Olimpij­
skie wywołują wśród sym­
patyków sportu wiele dy­

skusji na temat dokąd, w ja­
kim kierunku zmierza ruch
olimpijski, co czeka sport za

lat kilkanaście, jak będą wy­
glądać przyszłe olimpiady.
Przed Igrzyskami moskiewski­
mi dyskusje, rozważania oży­
ły na nowo, bodźca dodał im
podjęty przez Stany Zjedno­
czone bojkot zawodów i próby
wywarcia nacisku w tym
względzie ha inne państwa.
Niektóre dały się zasugerować
amerykańskim argumentom,
nota bene nie mającym nic
wspólnego ze sportem, a dyk­
towanym względami wyłącz­
nie politycznymi.

W sumie jednak Międzynaro­
dowy Komitet Olimpijski wy­
szedł z tej próby obronną ręka,,
Igrzyska się odbędą i startować
w nich będzie pokaźna liczba
sportowców z wielu krajów.

Amerykański bojkot nie jest
pierwszą próbą wykorzystania
olimpizmu dla celów politycz­
nych. Było już takich incyden­
tów wiele. Najbardziej pamiętny
miał miejsce w 1972 r. podczas
Igrzysk w Monachium, kiedy to

ekstremiści arabscy dokonali na­
padu w wiosce olimpijskiej na

ekipę izraelską i potem, podczas
policyjnej próby odbicia zakład­
ników, zamordowali ich wszyst­
kich.

amiętam wstrząs, jaki wte­
dy przeżyliśmy wszyscy,
pamiętam ogromnie podnio­

słą i smutną manifestację ża­
łobną na stadionie olimpijskim
w Monachium i słowa przewod­
niczącego MKOl. — Amerykani­
na A. Brundage’a, który stwier-

Gdzie będzie grał
Leszek Wrona?

UDANE występy piłkarza krakowskiego Hutnika Leszka WRO­
NY w rozgrywkach drugiej ligi sprawiły, że działacze różnych
klubów z całej Polski już od kilku miesięcy interesowali się jego
osobą. Wiadomo, coraz trudniej znaleźć skutecznego napastnika,
a Leszek Wrona to przecież „król strzelców” drugiego frontu w

ubiegłym sezonie.

Najbardziej sprytni i przypu­
szczamy szczodrzy w składaniu
obietnic okazali się wysłannicy
poznańskiego Lecha. Ich oferta
została zresztą przyjęta przez sa­
mego zawodnika i już z nowymi
kolegami wyjechał on na zgru­
powanie przygotowawcze do Ce-
tniewa. Wcześniej 28 czerwca br,
przesłał na adres Hutnika prośbę
o udzielenie mu zwolnienia mo­
tywując ją chęcią gry w zespole
pierwszoligowym.

A co na to działacze krakow­
skiego klubu? Na razie zdecy­
dowanie odmawiają zgody. Mają
w rękach bardzo poważne atuty.
L. Wrona jest związany z Hut­
nikiem trzyletnim kontraktem!

Jeżeli tak usilnie chce być
pierwszoligowcem to mając na u-

wadze dobro sportu naszego
miasta należałoby się zastanowić
nad możliwością udzielenia mu

zwolnienia do Wisły, podkreśla­
my pod warunkiem, że nie ze-

chce grać w Hutniku. 1 tutaj
pole do popisu mają działacze z

Okręgowego Związku Piłki No­
żnej. Niejako z urzędu przysłu­
guje im prawo ingerencji w tego

dził, iż zawody będą kontynuo­
wane. Kiedy w parę lat później
podczas pobytu w Krakowie,
rozmatoiałem z p. Brundage o

tym wydarzeniu, stwierdził on,
iż ani chwili nie wahał się z

podjęciem decyzji o rozgrywa­
niu zaiuodów. „Gdybym je
przerwał — powiedział — arab­
scy ekstremiści osiągnęliby swój
cel, nie mogłem do tego dopu­
ścić z uwagi na ideały olimpij­
skie, idee imprezy. Ona będzie
trwać, mimo tego, że z pewno­
ścią nie raz jeszcze tak ruch o-

limpijski, jak i same olimpiady
będą przeżywać trudne, chwile”.

Myślę, iż ówczesny przewod­
niczący MKOl. nie spodziewał

Na tematy dnia

oHmpizffl
się, że kolejny, olimpijski kry­
zys wywołany zostanie wskutek
działania polityków jego właśnie

kraju.
W sobotę w Moskwie zapłonie

znicz XXII Olimpiady, rozpocz-
nie się sportowa rywalizacja o

palmy pierwszeństwa. Sportow­
cy zjeżdżają do. stolicy ZSRR z

całego świata, przeprowadzają
ostatnie treningi. Natomiast
działacze MKOl. i różnych fede­
racji sportowych już od szeregu
dni obradują nad dalszym roz­
wojem sportu, nad poszerzeniem
programu olimpiad. Jako nowe

dyscypliny wejdą: gimnastyka
artystyczna, a w następnej ko­
lejności windsurfing, tenis sto-

iCo-Gdzie-Kiedy?
(Dokończenie ze sir. S)

14), Fotosalon, OK, Rynek Gł.
27: Wyst. fot. „Ocalić — to nasz

obowiązek” (czw. piąt. 14—20),
Galeria 2, KDK, Rynek Gł. 27:
Mai. Z. Gorczyńskiej (czw. piąt.
14—18), Pawilon Wystawowy, pi.
Szczepański 3a. Międzynarodowe
Biennale Grafiki (czw. piąt. 11 —

18), BWA, Ośrodek Cricot 2, Ka­
nonicza 5: Idee Teatru Cricot 2

(czw. piąt. 11 —18), Galeria Krzy-
sztofory, ul. Szczepańska 2: Pra­
ce M. Pinińskiej-Bereś (czw. piąt.
11—17), Kramy Dominikańskie,
Stolarska 8/10: Ceramika H. Mo­
drzę wskiej-Nowosielskiej, Malar­
stwo i ceramika L. Nowosielskie­
go (czw. piąt. 11 —19), Galeria

„Desy”, św. Jana 3: Mai. T . Brzo­
zowskiego (czw. piąt 11—19),
KMPiK, N. Huta, pl. Centralny:
E. Waniek — Maluję to, co widzę
(czw. piąt. 10—20).

Dyżury
Pogot. MO, tel. 91, Straż Poż.

98, Pogot. Ratunk. Łazarza 14:

wypadki tel 99, zachorowania i

przewozy 238-33, porady stomato­
log. w przypadkach nagłych (20—
7), ambulatorium okulist. (całą
dobę). Rynek Podgórski 2. 625-50,
657-57, Nowa Huta 422-22, Lotni­
sko Balice 190-29, Niepołomice:
198, Sieciechowice tel. Iwanowice
60. Dyżury szpitali:

Chir„ Cliir. dziec., Urolog.,
Laryng., Okulist. N. Huta, os. Na

Skarpie 65, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Dyżurne poradnie: internist.,

pediatr., gabinet zabiegowy (18—
21) , zgłoszenia wizyt domowych
(18—20), wizyty domowe (8—13),
dla Śródmieścia: ab Pokoju 4, tel.

181-80, 183-96, dla N. Huty; os. Ja­
giellońskie bl 1, tel 856-26, dJa

Krowodrzy; ul Galla- 24 tel. 721 -35
dla Podgórza: ul Kutrzeby 4, tel.

618-55, 650-99, Inf. Służby Zdro­
wia: tel. 205-11 (całą dobę), Punkt

Informacji Aptecznej, tel 107-65

(8—15), Informacja o aptekach:
Rynek Gł. 42 . Waryńskiego 24,
Pstrowskiego 94, Wrocławska 48/

52, N. Huta Centrum A bl 4, My­
ślenice. Rynek 10, Proszowice ul.
1 Maja 51 (8—20), Inf, Toksyk. Ko­
pernika 26, tel 199-99 . Lek. Spółdz.
Pracy — wizyty domowe lekarzy
chorób dzieci oraz lekarzy kar­
diologów (16—23 30), tel 295-78,
225-66, Krak. Tow. Świadomego
Macierzyństwa,. Młodz. Poradnia
Lek. ul Boh Stalingradu 13, tel.
178-08 (9—18), Poradnia Przedmał­
żeńska i Rodzinna — Rynek Gł.
6 I p. (pon 16.30—18 30, śr. piąt.
17—19), Tel. - Zaufania 371-37 (16—
22) . Milicyjny Tel. Zaufania 216-41

(całą dobę), Inf. o Usługach, Flo­
riańska 20, tel 271-30, 228-90 (7—
18), Nowa Huta, os Zgody 7, tel.
447-31 (8—18), Pomoc Drogowa
PZM, ul. Kawiory 3, tel. 755-75 i
748-92 (7—22).

Apteki
Rynek Gł. 42 (tlen), Waryńskie­

go 24, Długa 88, Kazimierza Wiel­
kiego 117, Rynek Podgórski 9,
Pstrowskiego 94 (tlen), N. Huta,
Centrum C bl. 6 (tlen), N. Huta,
Centrum A bl. 3 (tlen).

Radio
PROGRAM I

Wiadomości: 15, 19, 20, 21, 22, 23,
0.01,1,2,3,4,5

16 Tu Jedynka. 17 .30 Radioku-
rier. 18 Tu Jedynka. 18.20 Komu­
nikaty, 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców. 18.33 Koncert życzeń.
19.15 Panorama polskiej piosenki.
19.40 Pieśni i tańce Afganistanu.
20.05 Wieczór w 'Studiu Gama.
21.05 Kronika sport. 21.15 Przebo­
je z Interstudia. 22 .20 Tu Radio
Kierowców. 22 .23 Zielona Góra na

muz, antenie. 23 Wita Was Polska.
PROGRAM U

Wiadomości: 21.30, 23.30.
16.10 Muz. polska XX wieku."

16.40 Kolczyki Papuszy — aud.
17 Impresje jazz. — aud. 17 .20
Biłek — fragm. opow. J. Iwaszkie­
wicza. 17.40 Opoczno — rep. lit.
18 P. Czajkowski „Francesc.a da
Rimini” op. 32. 18.25 Plebiscyt
Studia Gama. 18.30 Echa dnia.
18.40 Siadem inwestowanych mi­
liardów. 19 Laureaci Konk. im.
H. Wieniawskiego. 19.40 Dźwięk.
Plakat Reklamowy. 19.55 Katolog
wydawniczy. 20 Studio Relaks.
20.20 Musica polonica nova —

aud. 21 J. Brahms — Trio Es-dur

op. 40 . 21 .40 H. Dutilleux-,,Meta-
boles” — utwór, na orkiestrę.
22 Książki, które na was czekają.
22.30 Wiersze Ewy Najwer, 22.40
Medium czyli mag. miłośników
sztuki słuchowej. 23.11 Muzyka
starofrancuska. 23.35 Co słychać
w świecie. 23.40 Muz. na dobra­
noc — Jazz, 24 Koniec programu
i hymn,

PROGRAM IV
Wiadomości: 16, 16.40. 22.55.
16.45 Kwadrans akademicki

(KR). 17 Muzyka dawna w Sta­
rym Sączu — rep. (KR — Stereo).
17.20 Z radiowej fonoteki jazz
(Stereo — KR). 17.55 Gospodarskie
rozmowy — aud. (KR), 18.15 Ra- .

dio-reklama (KR). 18.24 Pogoda
(KR). 18.25 O wychowawczych
funkcjach pracy — aud. 18.45 F.

Dostojewski — aud. z cyklu: Pra­
wdy i legendy pamiętników. 19

Kraje arabskie — Emiraty — aud.
19.15 Lek. jęz. franc. 19.30 Gra W.

Małcużyński — w trzecią roczni­
cę śmierci wybitnego pianisty
(Stereo). 20.11 Starosądecki Festi­
wal Muz. Dawnej 1980 (Stereo).
21.30 Wielkie balety Strawińskie­
go (Stereo). 22 .15 Zięmia, czło­
wiek, wszechświat. 24 .36 Adam
Mickiewicz — aud. 23 Koniec

programu 1 hymn,

typu sprawy. Odnosi się jednak
wrażenie jakby KOZPN-owi nie
zależało na pozytywnym dla kra­
kowskiego sportu rozwiązaniu
problemu Tymczasem poznania­
cy prowadzą szeroką korespon­
dencję z Hutnikiem, ciągle na­
ciskają, padają coraz wyższe su­
my, znacznie przekracające usta­
lone przez PZPN minimum.

(js)

Ze „Sport-Touristem“
na Olimpiadę
KRAKOWSKI „Sport-Tourist”

organizuje w dniach 29 VII—

7 VIII 10-dniową wycieczkę na

Olimpiadę do Moskwy. Wyciecz­
ka, której uczestnikom zapewnia
się również bilety na olimpijskie
zawody, kosztuje ok. 7500 zł, a

zgłoszenia przyjmowane są w

siedzibie „Sport-Touristu”, ul.

św. Jana 11, tel. 295-10.

łowy i kolarstwo kobiet. Niektó­
re z nich wprowadzone zostaną
już za cztery lata, inne dopiero
za osiem. Nie to jest jednak naj­
istotniejsze. Ważne, wydaje mi

się to, iż ruch olimpijski, zawody
olimpijskie cieszą się wciąż nie­
słabnącym powodzeniem, że
każdy młody człowiek uprawia­
jący jakąś dziedzinę sportu
pragnie, by miała ona status o-

limpijski, by on mógł icalczyć
o olimpijskie medale, o nadal

najwyższą w sportowym świecie

nobilitację — właśnie olimpij­
ską. Stąd próby wyłączenia z

programu Igrzysk gier zespoło­
wych nie wydają się mieć szans

powodzenia, podobnie jak i idea,
by Igrzyska rozgrywać stale w

jednym kraju — Grecji, czy też
by zmienić olimpijski ceremo­
niał, znieść granie hymnów na­
rodowych i wciąganie na maszt

flag państsoowych krajów, któ­
rych sportowcy zdobyli medale.

port, poza swymi natural­
nymi walorami, jest dziś
także potężną siłą propa­

gandową, przygotowanie spor­
towców do wielkiego wyczynu
wymaga poważnych nakładów
ze strony państw, stąd chcą one

w zamian mieć tę satysfakcję, iż
gdzieś tam na stadionie któregoś
kraju świata, sława z tytułu
sportowego sukcesu promienieje
nie tylko na osobę triumfatora,
lecz i na jego ojczysty kraj. My­
ślę, iż tendencje zmiany do­
tychczasowego ceremoniału oprą
się próbie czasu. Na razie pozo­
staje nam śledzenie z zacieka­
wieniem trwającej właśnie w

Moskwie roboczej sesji MKOl. i
czekanie na wyniki jej obrad.

(lang.)

Zamknął za nią drzwi i zaprowadził ją przez hall
do gabinetu. W nie osłoniętym kominku buzował ogień,
płomienie odbijały się w srebrnej szkatułce na stoliku
do kawy. Widział, że1 popatrzyła na szkatułkę, ale
krótko i nieuważnie. Od tej strony nic mu nie groziło.
W żaden sposób nie mogła nic wiedzieć o szkatułce.

— Niech pani siada, panno Burton.
— Dziękuję.
— A teraz, co panią gnębi?
— Ja... no dobrze. Byłam dziś na lekcji tańca w Kent

Academy. Zawsze tam chodzę w czwartki. Nie, żebym
była dobrą tancerką, skądże, po prostu można tam spę­
dzić czas i spotkać się z ludźmi. Przeważnie ludzie są
O.K. To znaczy nikomu nie mydlą oczu. Jeśli ktoś mó­
wi, że jest inżynierem, to zwyczajnie jest inżynierem.
Więc człowiek nie jest podejrzliwy.

Nie miała zamiaru opowiadać mu o lekcjach tańca
z obawy, że ją wyśmieje, ale słowa same ulatywały
jej z ust, jakby puszczała bańki mydlane. Nie śmiał

się jednak. Słuchał z powagą i zainteresowaniem.
— I co dalej, panno Burton?
— Dziś spotkałam tam tego człowieka. To straszny

człowiek. Mówił takie rzeczy, takie rzeczy sugerował...
— Jestem pejwien, że umie pani dać sobie radę z nie­

właściwymi propozycjami, panno Burton.
Zarumieniła się i spuściła wzrok.
— To nie były tego typu sugestie. Dotyczyły pana i

pani Kellog.
— Kto to jest, ten człowiek?
— Nazywa się Dodd. Jest prywatnym detektywem.

Chciał się tam wkręcić jako nowy kursant, ale mam

w Akademii znajomego, prawnika...
— Co ten Dodd mówił o pani Kellog?
— Że zniknęła. W tajemniczych okolicznościach.
— Nie zniknęła. Jest w Nowym Jorku.
— Powiedziałam mu to. Ale tylko się uśmiechnął...

ma obrzydliwy uśmiech, jak wielbłąd, i oświadczył, ze

Nowy Jork to wielkie miasto i przebywa w nim mnó­
stwo ludzi, ale on wątpi, czy wśród tych ludzi jest pani
Kellog. — W cieple kominka podejrzenia panny Burton
wobec Ruperta wyparowały jak mgła pod promienia­
mi słońca. — Na pana miejscu oskarżyłabym go o

oszczerstwo. Żyjemy w wolnym kraju, ale ludziom nie
wolno latać i gadać, co im ślina na język przyniesie,
jeśli to komuś może zaszkodzić.

— Proszę się nie denerwować.
— Wcale się nie denerwuję. Jestem zła jak osa. Po-

wiedziałam mu: „Słuchaj, ty wścibski policaju, pan
Kellog to najwspanialszy mężczyzna w tym mieście i

'jeśli pani Kellog zniknęła-, to nie jest to jego wina, ale

jej, więc dlaczego nie szukasz winnego tam, gdzie trze­
ba?”. I op odrzekł, że właściwie sam też tak uważa.

Oczekiwała jego aprobaty i wdzięczności za pomoc.
Na pewno nie miała powodu się spodziewać, że wyce­
dzi z zimną złością:

— Idiotka.
Twarz jej się skurczyła wobec nagłego ataku.
— Co... co ja zrobiłam?
— Czego pani nie zrobiła!
— Ja przecież tylko broniłam pana, próbowałam...
— Próbowała pani. Niech będzie. I skończmy z tym.
— Nie rozumiem — jęknęła. — Co było złego w tym

co powiedziałam?
— Prawdopodobnie wszystko.

__

Podszedł do okna, żeby zyskać n& czasie i wydłużyć

dzielącą ich przestrzeń.( Musiał zapanować nad sobą i
w rezultacie nad nią. Nie wątpił w jej lojalność. Ale
co to jest lojalność? Czy złamie się pod naciskiem, zgi­
nie pod wpływem ciepła? Ile prawdy zniesie oez

uszczerbku?
Widział jej odbicie w szybie okiennej, oczy rozszerzo­

ne zdumieniem i żalem.. Co ja zrobiłam złego? Wyda­
wała się młoda i prostolinijna. Wiedział, że to mylące
pozory.

— Przykro mi panno Burton — powiedział zwraca­
jąc się do odbicia w szybie, bo odbiciu łatwiej było
kłamać. — Nie miałem prawa być niegrzeczny wobec

pani.
— Miał pan prawo — szepnęła mdlejącym głosem. —

Jeśli popełniłam błąd, nawet nieświadomie, pan fna

pełne prawo zbesztać mnie za to. Tylko dalej nie ro­
zumiem, co właś...

— Kiedyś pani zrozumie. Na razie lepiej oboje o tym
zapomnijmy.

— Ale jak mogę'przestać coś robić, jeśli nie wiem,
co zrobiłam?

Przymknął na chwilę oczy. Był zbyt znużony, żeby
mówić, myśleć, planować. Ale zdawał sobie sprawę,
że nie może wypuścić jej stąd bez jakiegoś wyjaśnie­
nia i instrukcji. Nie byłoby to niebezpieczne, gdyby
pozostała taka jak teraz, skruszona, potulna, apatycz­
na. Ale do jakiego stopnia zmieni się po przespanej no­
cy, dobrym śniadaniu, przemyśleniu sprawy?

Mógł sobie wyobrazić, jak wpada do biura rano (tro­
chę lojalności zdąży się już zetrzeć jak puszek z brzo­
skwini) i dzieli się z Borowitzem sensacyjnymi nowi­
nami: „Wiesz co, Borowitz? Wczoraj wieczorem pozna­
łam prawdziwego prywatnego detektywa i zarzucił
mnie najróżniejszymi pytaniami na temat zniknięcia
żony szefa”,

'

_____

fCiąg dalszy nastąpi) (34)


